
Depesza Kim Ir-sena 
do Premiera i. Cyrankiewicza

Do
Prezesa Rady M in is trów  
Rzeczypospolitej Polskiej 
Towarzysza Józefa C Y R A N K IE W IC Z A  

Warszawa

Pozwólcie mi wyrazić Wam i Rządowi Rzeczypospolitej Pol
skiej serdeczne podziękowanie za pozdrowienia i życzenia z okazji 

rocznicy moich urodzin.
ftyczę Wam dobrego zdrowia 1 dalszych sukcesów w walce na

rodu polskiego o pokój.
Prezes Rady -Min istrów  

.Koreańskie j Republik i Ludowo-Demo
kratycznej :!

Sztandar
młodych

Hasła Komitetu Centralnego WKP(ii) 
na 1 Majja 1952 roku

Komitet Centralny Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewików) oglo* 
sil następujące Jiasia na 1 Maja 1952 roku:

Niech żyje 1 M aja — dzień m iędzynarodowej T raktorzyści, kom hajnerzy. pracownicy ośrod- 
soiidarnoścl mas pracujących, dzień braterstwa ków maszynowo - trak to row ych  i sowchozówł 
robotn ików  wszystkich krajów  ! Walczcie o pełne w ykorzystanie techn ik i! Z w ię k 

szajcie wydajność pracy traktorów  i kom bajnów !
Braterskie  pozdrowi -nia wszystkim  narodom. Podnoście jakość robót rośnych, walczcie o uzy- 

walczącym przeciwko agresorom i podżegaczom skanie wysokich i trw a łych  zbiorów! 
do nowej w o jny, o pokój, o demokracje, o so-

K I M  IR SEN j  Warszawa, środa 23 kwietnia 1952 r. Nr 95 (614) B Cena 15 gr.

PREZYDIUM RZĄDU ZATWIERDZIŁO PROJEKT ARCHITEKTONICZNY
Pałacu Kultury i Naukiggg5B8Sa

21 kw ie tn ia  1952 r. odbyło się posiedzenie Prezydium  
Rządu >od przewodnictwem  Prezydenta Rzeczypospolitej 

Polskiej.

Prezydium Rządu rozpatrzyło szkicowy projekt archite
ktoniczny Pałacu Kultury I Nauki oraz w y n ik i dyskusji nad 

orojekterp. przeprowadzonej w ostatnich dniach pod prze
wodnictwem Wiceprezesa Rady M in is tró w  dra 5. Jędry chow - 
kiego przez autorów, p ro jektu  wspólnie z na jw yb itn ie jszy 

mi a rch itektam i polskim i.

P ro jekt opracowany został przez rzeczywistego członka 
Wszechzwiązkowej Akadem ii A rc h ite k tu ry  ZSRR I,. W. 
Ru dnie wa oraz cz ło n k ó w .— korespondentów tej Akadem ii 
\. P. Wielłkanowa, I. E. Rożina, A. F. Chriakowa i W. N. 
Nasonowa.

W posiedzeniu w zię li udzia ł: k ie ro w n ik  budowy Pałacu 
K u ltu ry  i N auki w icem in ister G. A. Karawajew, autorow ie 
iro jek tu , laureaci Nagrody S ta linow skie j L. W. Rudniew 

i I. E. Rożin oraz zastępca k ie ro w n ika  budowy Pałacu inż. 
V. A. Pieczonkln i inż. L. N. Szczypakin.

Po przedstaw ieniu p ro jek tu  przez k ie row n ika  budowy 
w icem in j^tra G. A. Karawajewa oraz przez autorów pro jek- 
u L. W. Rudniewa i I. E. Rożina, ja k  również po zreferowa- 

liu  w yn ików  dyskusji arch itekton icznej przez wiceprezesa 
Rady M in is trów -d ra  S. Jędrychowskiego i naczelnego a rch i
tekta m. W arszawy inż. J. Sigalina, Prezydium Rządu zaapro
bowało projekt architektoniczny Pałacu Kultury i Nauki.

Równocześnie Prezydium Rządu wyraziło uznanie autorom 
'» niezwykle trafne 1 piękne ujęcie projektu Pałacu K ultu
ry i Nauki.

Pro i:M s z k i r n u y  
Point u Koli tiry i \  nuk i 

n l! nrsinw ir 
nh( rp lm inrn  

przez Kząil li. P.
V a r r i i ę i  iu:  w i d o k  od 

i i i . M a r c h l e w s k i e g o

Z budowniczymi Palocu 
- n a  przyjęciu u Premiera

21 k w ie tn ia  br. — w pam ięt- [ dują się M arków  i Poręcki, je - 
ną rocznicę historycznego U - | den z czołowych budowniczych 
k ładu o P rzy jaźn i, Pomocy i M D M -u m urarz Edward Slupec | 
Wzajemnej i W spółpracy Powo- j k i — in fo rm u je  arch itek t Za- ] 
jennej między Polską a ZSRR.
Prezes Rady M in is trów  Józef

Í  v Í  fc  %-r O  O t l  9  Ś A  i

M łodzież stolicy
Centralny Park

buduje
Kultury

Cyrankiew icz zaprosił n a j
aktyw nie jszych budowniczych 
nowej Warszawy na spotkanie 
z radzieckim i p ro jektan tam i Pa
łacu K u ltu ry  i Nauki.

Jest godzina 19. Sale Pre
zydium  Rady M in is trów  zapeł
n iają '. się powoli. Gospodarz 
spotkania w ita  przybyłych ra 
dzieckich p ro jektantów  z g łów 
nym  pro jektantem  Pałacu aka
dem ikiem  — Rudniewem  na

-  park zabaw, wypoczynku, tańca i pieśni

Przodow ników  —  Budowniczych Polski

„M łodzi obywatele Polskiej Rzeczy pospał i le j I ,  udowej. S taw ajm y na apel! Wasza orga
nizacja —’ Zw iązek Młodzieży Polskiej —  zw ołu je 22 Upca do stolicy naszej —  W a r
szawy w ie lk i, dwustutysięczny Z lo t M łodych  
L udow ej”...

Dumne słowa apelu poryw a
ją do współzawodnictwa o p ra
wo uczestniczenia w Zlocie ly 
siące m łodych robotników.' chło
pów, uczniów, studentów, ha r
cerzy Ostatnio do wzmagającej 
się i  dnia na dzień fa li przygo
towań zlotowych' dołączyła swój 
czyn młodzież stolicy

czele. P rzyby ł rów nież amba- j tu Aleje... 
sador ZSRR w  Polsce — A. So- j 
bolew. P rzybyw ają  radzieccy j 
budowniczow ie Pałacu wraz z | 
k ie row n ik iem  budowy w icem i- 
n istrem  Karawajewem , przedsta j 
w ic ie le  Rządu, przewodni- i 
czący PKOP, prezes Polskie j j 
A kadem ii Nauk — prof. Dem- !

kowski
Gonią za s łowam i' arch itekta 

myśli i wprost nie mogą po
mieścić w głowie wspaniałych 
wieści.

A rch itekc i radzieccy opraco
wując pro jekt Pałacu korzysta
li z około 500 fo tog ra fii k lasy
cznych wzorów naszej a rch itek
tu ry , aby stworzyć Pałac o a r
chitekturze ja k  najbliższej pol
skiemu stylow i.

Tu będzie dzisiejsza M arszał
kowska, to Nowoświętokrzyska, 

- nawet starym  war 
szawiakom trudno zorientować 
się wśród tych nowych, okaza
łych pom nikowych budow li, na
wet im  trudno roznoznać w pla
nach dzisiejsze ulice centrum  
miasta. W oczach bly.szczy ra 
dość.

Wszyscy przechodzą do są-

cjalizm!

Braterskie pozdrowienia masoni pracującym 
krajów demokracji ludowej, pomyślnie budują
cym socjalizm!

Braterskie pozdrowienia wielkiemu narodowi 
chińskiemu, który osiągnął nowe sukcesy w bu
dowie Chin ludowo-demokratycznych!

Niech żyje niewzruszona przyjaźń narodów 
Chin i Związku Radzieckiego — potężna siia 
w walce o pokój na całym świecle!

Braterskie pozdrowienia mężnemu narodowi 
koreańskiemu, bohatersko broniącemu swej 
wolności i niezawisłości w walce, przeciwko ob
cym najeźdźcom!

Pozdrowienia demokratycznym silom Niemiec, 
walczącym przeciwko zbrodniczym planom 
przekształcenia Niemiec zachodnich w bazę 
agresji imperialistycznej w Europie!

O jednolite, plezawisle. demokratyczne, m iłu
jące pokój państwo niemieckie!

Pozdrowienia okrytym chwalą patriotom Ju
gosławii, prowadzącym walkę wyzwoleńczą prze 
ciwko faszystowskiemu reżimowi kliki Tito- 
Ilankowieza, o uniezależnienie swej ojczyzny od 
imperialistów!

Pozdrowienia narodowi japońskiemu, mężnie 
walczącemu przeciwko obcej okupacji, o odro
dzenie i niezawisłość swej ojczyzny, o utrzy
manie pokoju!

Niech żyje przyjaźń narodów Anglii. Stanów 
Zjednoczonych i Związku Radzieckiego w ich 
walce o zapobieżenie wolnie i zapewnienie trw a 
łego pokoju na całym świecie!

Ludzie pracy wszystkich kra.tów! Pokój bę
dzie utrzymany i utrwalony, ieśli narody ujmą 
sprawę utrzymania pokoju w swe ręce i będą 
broniły jej do końca! Umacniajcie jedność na
rodów w walce o pokój, pomnażajcie i zw ieraj
cie szeregi obrońców pokoju!

Obrońcy pokoju na całym świecie! Demaskuj
cie i udaremniajcie zbrodnicze piany imperiaii- 

| stycznych agresorów, nie pozwalajcie, by pod- 
! żegacze wojenni omotali masy ludowe siecią 
I kłamstw i wciągnęli je do nowej wojny świa

towej!

Niech żyje polityka zagraniczną Związku Ra
dzieckiego — polityka pokoju i bezpieczeństwa, 
równouprawnienia i przyjaźni narodów!

Chw'aia Armii Radzieckiej i Radzieckiej Flo
cie Wojennej, stojącym na straży pokoju i bez
pieczeństwa naszej Ojczyzny!

Robotnicy, chłopi, inteligencjo Związku Ra- ] 
dzieckiego! Walczcie o nowy, potężny rozkwit 
ekonomiki i kultury naszej wielkiej, socjali
stycznej ojczyzny, o dalszy wzrost potęgi pań
stwa radzieckiego! Rozwijajcie szerzej socjali
styczne współzawodnictwo o przedterminowe 
wykonanie państwowego planu gospodarczego ; 
na rok 1952!

W dalszytti ciągu hasta wzywają robotników, 
inżynierów i techników do podnoszenia w y d a j - ’ 
ilości i polepszania jakości pracy, obniżania ko
sztów własnych produkc ji  i  oszczędności, do $ 
śmiałego stosowania zdobyczy nauki we wszy
stkich gałęziach gospodarki narodowej.

W dalszym ciągu hasła wzywają kołchoźnt- 
< ków, robotników sowchozów, pracowników go* 
spodarki rolnej, leśnej i wodnej ,dó rozwijania  
prac w  dziedzinie zakładania leśnych pasów 

, ochronnych i usprawniania opinki nad nimi, do 
wprowadzania właściwych płodozmianów i  no-  

,. wego systemu nawadniania — dla zapewnienia 
wysokich i t rwałych urodzajów.

Pracownicy radzieckiego handlu, spółdzielczo
ści, wyżywienia zbiorowego! Rozwijalcie z* 
wszech miar wysoką kulturę handlu radziec
kiego w mieście i na wsi! Usprawniajcie obsłu
gę konsumenta radzieckiego!

Pracownicy instytucji państwowych! Uspraw
niajcie pracę aparatu radzieckiego, wzmacniaj
cie .dyscyplinę państwową, dbajcie troskliwie 
o potrzeby mas pracujących!

Pracownicy instytucji naukowych i szkół wyż
szych! Wzbogacajcie naukę i technikę nowymi 
badaniami, odkryciami i wynalazkami! Rozwi
jajcie odważniej twórczą krytykę i samokrytykę 
w pracy naukowej! Rozszerzajcie i umacniajcie 
ws ółnrace z pracownikami produkcji! Podnoście 
poziom przygotowania specjalistów dla gospo
darki narodowej!

Pracownicy literatury, «ztuki. kinematografii! 
Podnoście nieustannie poziom waszej twórczości! 
Twórzcie nowe dzieła artystyczne o wysokim 
poziomie ideowym, godne wielkiego narodu ra 
dzieckiego!

Nauczyciele, pracownicy oświaty ludowej! 
Wpajajcie w uczniów znajomość podsław nauki! 
Wychowujcie naszą młodzież w duchu p rą c e j 
miłości do Ojczyzny radzieckiej, przygotowujcie 
akiywnyeh budowniczych komunizmu!

Pracownicy służby zdrowia! Usprawniajcie 
lekarską obsługę ludności! Doskonalcie swą wie
dzę na podstawie przodującej nauki! Stosujcie 
w praktyce osiągnięcia medycyny radzieckiej!

Radzieckie związki zawodowe! Rozwijajcie 
szerzej współzawodnictwo socjalistyczne o przed
terminowe wykonanie planu gospodarczego przez 
każde przedsiębiorstwo! Upowszechniajcie do
świadczenia nowatorów produkcji! Okazujcie 
nieustanną troskę o dalsze podniesienie mate
rialnego i kulturalnego poziomu życia robotni
ków i urzędników!

Niech żyją radziecnie 
szkoła komunizmu!

związki zawodowe —

Kobiety radzieckie! Walczcie o dalszy rozkwit 
gospodarki i kultury, o wzmocnienie potęgi na
szej wielkiej Ojrzyzhy radzieckiej! Niech żyją 
kobiety radzieckie — aktywne budowniczki ko
munizmu!

Niech żyje Irninowsko - stalinowski Komso- 
mol — czołowy oddział młodych budowniczych 
komunizmu, niezawodny pomocnik l rezerw* 
partii komunistycznej!

Radzieccy chłopcy i dziewczęta! Opanowujcie 
naukę, technikę, kulturę! Bądźcie nieugięci 
i odważni, gotowi do przezwyciężenia wszelkich 
trudności! Pomnażajcie swa pracą sukcesy na
rodu radzieckiego w dziele budownictwa ko
munizmu!

Niech żyje nasza sławna młodzież radziecka!

Pionierzy i uczniowie! W ytrwale 1 uporczywi* 
zdobywajcie wiedzę! Przygotowujcie się do te
go, aby stać się aktywnymi bojownikami o spra
wę Lenina - Stalina!

by ły  w godzinach popołudnio
wych 16 bm B y li to młodzi bu- 
downiczowie Fabryki Samorho- 
rlów Osobowych na Żeraniu 
kilku młodych robotników z Z a
kładów' T - l  1 oraz młodzi pra 
cownicy Centrali Spożywczej z 
Mokotowa. ,Tą nieliczna grupa 
:apoczątkowała czyn społeczny

— Aby uczynić
miejsce lipcowej manifestacji 
młodych budowniczych Polski 
Ludowej — piękniejszą młodzi 
gospodarze włączyli się do bu 
dowy ogromnego, wspaniałego 
Centralnego Parku Kultury, po 
łożonego w malowniczym miej 
scu nad Wisłą.

Dziś jeszcze przeważa ją i -
częsc terenu, na którym  powsta
je oark pełna test nierówności 
p°!na gruzu i zgliszcz A le m ło 
de. owiane zapaleni ręce w a r
szawiaków przem ienią te pogo
rzeliska na mieisce wypoczyn
ku ludzi pracy na mieisce k u l
tu ra lne j i zdrowej rozryw k: 
młodzieży, na miejsce beztro
skich i niezapomnianych zabaw 
dzieci

W parku tvrn. w lipcowe dni 
od wczesnych godzin rannych 
do późnych godzin w ieczornych 
odbywać sie będą zabawy, po
kazy i igrzyska park zachwyci 
swoim pięknem młodzież przy
byłą ze wszystkich stron kra ju

Na mieisce budowy parku 
pierwsze, grupy młodzieży przy

Po pracy r rrb rzm iewu ją  we
sołe pieśni...

Warszawę, j warszawskiej młodzieży Czyn
ten z dnia na dzień przybiera 
szersze rozm iary, przyciągając 
coraz więcej m łodych chłopców 
i dziewcząt Już nazajutrz na 
terenie budowy pracowała przy 
n iwelow aniu ponad 300-osohowa 
grupa studentów Politechniki 
Warszawskiej. Szkoły Głównej 
Planowania i Statystyki i Uni

wersyteckiego Studium Przygo
towawczego.

18 bm. po południu przyma- 
szerowało do parku .w  zdartych 
kolumnach z proporcami, ze 
śpiewem, z muzyką około 450 m in ia tu rę  
słuchaczy Uniwersytetu W ar
szawskiego I Wyższej Szkol.' 
Pedagogicznej. Setki rąk chw y
ciło k ilo fy , łopaty, taczki, p lan 
tu jąc wiele m etrów  sześcien 
nyćh terenu.

19 bm. pracowało w parku 
k ilkuset młodych robotników  > 
dzielnicy Wola.

W kró tk ich  przerwach wypo
czynkowych i po pracy roz
brzm iewają tu wesołe pieśni 0 
Warszawie, Nowej Hucie, o Zlo-

bowski, przewodniczący St. 
R. N. — J. A lb rech t j główny 
arch itek t Warszawy — inż. S i- 
galin.

W jednej z sal. zachwyca u- I 
czestników spotkania makieta 
Pałacu K u ltu ry  i Nauki. Setki j 
przodujących ludzi Polski L u 
dowej, jako pierwsi oglądają 

ogromnej budowy. \ 
Przez powiększający teleskop j 
spoglądają na m akietę budów.-j 
n irzow ie  nowej Warszawy 
Widzą w iz ję  niedalekie j 
przyszłości — dwustomet.ro- 
wej wysokości wieżowiec, i 
najp ięknie jszą ozdobę naszej 1 
stolicy, przyglądają się główne- j 
mu wejściu do Pałacu, westibu- 
low i. poszczególnym częściom 
Pałacu — są już na jego szczy- j 
cie! Spoglądają z góry na ota
czając'' Pałac ogromny, pełen 
zieleni plac.

Setki uczestników zebrania 
z zachwytem oglądają wykona
ne w radzieckich biurach pro
jektow ych imponujące m akie- 
t '  Grupę czołowych przodowa: i
ków pracy, wśród których znal- : Premiera.

siedniej sali. Prem ier wznosi 
pierwszy toast na cześć pogrom
cy faszyzmu, Chorążego Obozu 
Pokoju, Wodza postępowej ludz 
kości, w ielkiego przyjaciela 
Polski, in ic ja to ra  budowy Pa
łacu — Józefa Stalina.

Następny toast wznosi wice
m in is ter Karaw a jew  na cześć 
Prezydenta Bolesława Bieruta, 
potem zebrani wznoszą toast 
na cześć wiecznej przyjaźni obu 
narodów, na cześć pro jektodaw 
ców i budowniczych Pałacu.

Nawiązują się setki przyjaciel 
skich kontaktów , setki znajo
mości i rozmów. Grupa m ło
dych przodowników pracy: 
Szumski i Kapuśniak z, M DM -u. 
Woszczatyński i Kulpa z Me- 
trobudow y przyjacie lsko gwarzą 
z grupą komsorpolców,-.

— Taki Pałac budować — 
m ów i wzruszony Szumski to 
dopiero trzeba być murarzem 
ekstra klasy.

M łodzi gorąco i mocno ści
skają dłonie radzieckj|ji tow a
rzyszom.

W m iłe j, n iezwykle serdeczne1 
atmosferze up ływ a wieczór u

Pracownicy rolnictwa! Walczcie o dalsze 
zwiekszen^HSfclonów wszystkich upraw rolni
czych. o wszechstronny rozwój hodowli bydła, 
stanowiącego własność społeczną! Stworzymy 
obfitość żywności d!a ludności i surowców dla 
przemysłu!

Kołchoźnicy i kołchoźnice, robotnicy 1 robotni
ce ośrodków' maszynowo - traktorowych i sow
chozów', specjaliści w gospodarstwie rolnym! 
Wykonamy wzorowo siewy wiosenne i Inn* pra 

•ce rolne! Uzyskamy wysokie, zbiory z całej po
wierzchni zasiewów kołchozów i sowchozów!

Kołchoźnicy i kołchoźnice! Walczcie o dalsze 
wzmocnienie i o wszechstronny rozwój społecz
nego gospodarstwa kołchozów! Wzmacniajcie 
dyscyplinę pracy! Przestrzegajcie święcie statu
tu arielu rolnego — podstawowego prawa życia 
kołchozowego!

Komuniści i komsomolcy! 
szych szeregach holowników 
potęgi państwa radzieckiego, 
munizmu w naszym kraju!

Bądźcie w pierw- 
o dalszy wzrost 

o zbudowanie ko-

Niech żyje wielki Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich — twierdza przyjaźni 
i chwały narodów naszego kraju, niezłomna 
ostoja pokoju na całym świecie!

Niech żyje wielka partia komunistów, partia 
Lenina - Stalina, zahartowana w bojach awan
garda narodu radzieckiego, promotor I organiza
tor naszych zwycięstw’.

Pod sztandarem Lenina, pod przewodem 
i Stalina — naprzód, do zwycięstwa komunizmu!

Komitet Centralny Wszechzwiązkowej 
1 Komunistycznej Partii (bolszewików)

Przyjaźń i pomoc Związku Radzieckiego
rękojmią niepodległości, potęgi i rozkwitu Polski

Wywiad z ministrem Handlu Zagranicznego inż. T. Gede

(b)

Z okazji 7-ej rocznicy podpisania Układu o Przyjaźni, Pomocy 
Wzajemnej i Współpracy Powojennej między Związkiem" Ra- 
dziecłtitn a Polską z 21 kwietnia 1945 r., minister Handlu Za
granicznego inż. Tadeusz GEDE udzielił przedstawicielom Pol
skiej Agencji Prasowej i Polskiego Radia następującego w yw ia
du:

Foto Żaczek

1 Grupa słuchaczy PWSP przo
duje w pracy...

cie, setki par w i r u je  w rytm  
j walczyków, poryw istych ober
ków i polek.

Tak tu już będzie codziennie 
! przez dłuższy czas. Każdego po
południa, aż do dni lipcowych, 

i teren budowy parku rozbrzm ie
wać będzie pracą i śpiewem 
Przychodzić tu będą grupy m ło
dzieży ze wszystkich dzielnic 
miasta, z zakładów pracy, biur. 
szkół, uczelni, aby dać jak na j
większy w kład w budowę Cen- 

! tralnego Parku K u ltu ry .
Przez wyrównane tereny Nad- 

i w iśla przestrzelą parkowe ate- 
| je. zaflancowane tu będą żywo- 
! piety krzewowe. zasadzone bę
dą różne gatunki drzew. M ło-

■ dzież zbuduje stolicy piękny
■ Park — dzieło własnych rąk. 
dowód młodzieńczej m iłości do

' ukochanego miasta.
1 W. BORSUK

Naród niemiecki obchodzi uroczyście 
Miesiąc Przyjaźni Niemiecko-Polskiej

Prasa NRD zamieszcza ob- , drzejewski — są pozdrowienia 
szerne sprawozdanie z uroczy-j mi pokoju i niezachwianego 
stości. jakie dla uczczenia 6(1 j przekonania, że idea pokoju, ta 
rocznicy urodzin Prezydenta najszlachetniejsza idea ludzko- 
BIERUTA odbył się w Rerli- ; ści, zwwcięży. 
nie, Dreźnie, Halle, Lipsku.
Goerlitz. F.rftirde i w wielu in
nych miastach NRD „Naród W niedzielę delegacja mura- 
niemieCki zloz.vł hołd ROI.E- rz.v warszawskich wzięła udział 
SŁAW OW I B IE R U TO W I”

w ty tu le  „B e rlin e r! przy budowie osiedla mieszka
niowego
Berlin ie.

wprzy A le i Stalina 
zapoznając m urarzy

stwierdza 
Zeitung“.

Dzienniki ogłosiły również . . , . , . , ,
tekst przemówienia, które na i niemieckich z nowymi metoda- 
uroczystej akademii w Berlinie ., m i pracy. .
wygłosił członek delegacji poi-j „Niemiecko - polska niedzie- I dów radzieckich i narodu poi 
skiej, pisarz. Jerzy Andrzejew- ,a odbudowv Berlina -  «twief- skieg0 na wielu Płaszczyznach, 
ski, który oświadczył m. tn.: . . .| dza „Neues Deutschland — w

któ re j wzięły udział dziesiątki

— Jakie jest. Obywatelu M i
nistrze, znaczenie Układu z 21 
kwietnia 1945 r. dla rozwoju 
polsko - radzieckich stosunków 
gospodarczych?

— Układ 'o Przyjaźni, Pomocy 
Wzajemnej i Współpracy Powo
jennej między Związkiem  Ra
dzieckim a Polską z 2V kw ie tn ia  
!945 r. stanowi według słów 
W ielkiego STALIN A, „ręko jm ię  
niepodległości nowej, dem okra
tyczne5 Polski, ręko jm ię je j po
tęgi. je j ro zkw itu ” .

W ynika z tego przełomowe 
znaczenie Układu dla wszystkich 
dziedzin życia Polski Ludowej

Układ z 21 kw ie tn ia  1945 r. 
stworzó! trw a łe  i na historyczną 
m iarę zakreślone prawno - po
lityczne ramy, w k tórych rozw i
ja się owocna współpraca naro-

Niemców i  Polaków łączy 
dziś wspólna walka przeww 
am erykańskim  podżegaczom fco 
jennym  i ich agentom oraz 
wspólna, głęboka i twórcza przy 
jaźń z narodąmi Związku Ra
dzieckiego. Łączy nas wspólna 
walka o pokój. Jesteśmy obok 
siebie w zwartych i potężnych 
szeregach obrońców pokoju, 
którym przewodzi i którym dro 
gę do ostatecznego zwycięstwa 
wskazuje wielki STALIN .

tysięcy mieszkańców, była wie! 
ką manifestacją na rzecz przy
jaźni między "narodem niemiec
kim i polskim, na rzecz walki 
o utrzymanie pokoju“.

Coraz szersze śą rozm iary i 
zakres pomocy' udzielanej Pol
sce Ludowej przez Związek Ra
dziecki, Wzrasta dynamicznie z 
ro k u  na rok wym iana" handlo
wa między Polską a ZSRR: roz
w ija  się współpraca w dziedzi
nie w ym iany doświadczeń tech
nicznych, i produkcyjnych ; roz-

! «szerzają się i pogłębiają stosun-
'^r | k i  ku ltu ra lne  między naszymi

W sektorze dem okratycznym  i k ra ja m i; zacieśniają się więzy 
Berlina na pograniczu sektorów ^przyjaznej współpracy na polu 
zachodnich odbywają się wiece | ńauki i sztuki, 
i zebrania ludności, poświęcone j Przyjaźń i pomoc Zw iązku Ra 

Pozdrowienia, k tóre przyno- \ przyjaźn i niemiecko - polskiej dzieckiego, oraz wszechstronne 
szę dzisiaj dla wszystkich N iem - j W wiecach tych biorą udział j stosunki ze Zw iązkiem  Radziec- 
ców m iłu jących pokój — oś-j mieszkańcy Berlina zachodnie- | k im  są 
w ładczył w  zakończeniu A n - 1 g

niewzruszonym funda
mentem, na k tó rym  opierało się

i w ykonanie 3-letniego planu od
budowy gospodarczej i na k tó - 
rvm  opiera się realizacja 6 -le t- 

:niego płanu budowy podstaw so
c ja lizm u w  Polsce.

Na gruncie w ie lkiego Układu
0 p rzy jaźn i i porhocy z 21 k w ie t
nia 19-45 r. zawarliśm y ze 
Zw iązkiem  Radzieckim szereg

i zasadniczych dla naszej gospo- 
: d a rk i um ów handlowych.

Um owy te. . obejmujące cały 
| okres Planu 6-łetn:ego, a nawet 
ten okres przekraczające, są 

1 podstawowym  czynnikiem  w 
rea lizac ji naszych planów go- 

; spodarczych.
Uniezależniają one gospodar- 

kę Polski Ludowej w decydują
cym stopniu od wstrząsów i ko 
n iu n k tu r świata kap ita lis tyczne
go i pozwalają nam na tym 
skuteczniejsze przeciwstawianie 
się próbom dyskrym inac ji pol-

1 skiego handlu zagranicznego 
przez, im peria listów . Polsko-ra
dzieckie umowy w ielo le tn ie  o 
wzajem nych dostawach tow a
rów oraz umowy o dostawach 
kredytow ych sprzętu i urządzeń 
7. ZSRR do Polski, zawarte 23 
stycznia 1948 r. i 29 czerwca 
1950 r „  zapewniają zaopatrze
nie naszej gospodarki narodo
wej w  niezbędne surowce, urzą
dzenia, maszyny i a rtyku ły  kon
sum pcyjne; zapewniają dostawę 
z ZSRR w ielu kom pletnych ob
iek tów  przemysłowych wraz z

i ich pro jektam i oraz uruchom ie
niem i jednocześnie gw arantu ją  
zbyt naszych towarów, na na.i- 

" ’bardzie j dla nas dogodonych 
i warunkach.

j Ogromną pomocą dla naszej
! gospodarki są udzielane przez 
! ZSRR, od pierwszych dn i is tn ie - 
I nia Polski Ludowej, k redyty,
! zarówno towarow e ja k  i in w e - 
i stycy.ine na zakup sprzętu 1 
! urządzeń. Z ty tu łu  ty lk o  2 w ie - 
i ło le łn ich  umów inw estycyjnych 

Polska korzysta z kredytu  ra 
dzieckiego w  wysokości 2.2 m i
lia rdów  rub li, bardzo nisko o- 
procentowarego i spłacanego 
dopiero po w ie lu  latach.

— Jakie towary są obecnie 
! przedmiotem wymiany między 

Polską i ZSRR? 
i — Podpisany w  początkach 
j tego roku. na podstawie w ie lo 

le tn ie j umowy. P rotokół na 1952 
| r „  przew iduje dostawy ze 
Związku Radzieckiego do Polski, 
obok powiększonych, w porów 
naniu z rokiem  ubiegłym, kon - 

, tyngentów tradycyjnych pozycji 
naszego im portu  z ZSRR. całego 
szeregu nowych towarów .

I  tak o trzym ujem y w r. 1952 
rudę żelazną, manganowa i 
chromową, ferrostopy, w yroby 

i walcowane, metale kolorowe i 
szlachetne, rudy m etali ko lo ro - 

- wych. surowce do p rodukc ji 
! sztucznych nawozów, p rodukty  

naftowe, różnego rodzaju che
m ika lia , ba rw n ik i, surowce fa r 
maceutyczne i leki, kauczuk 
syntetyczny i opony, bawełnę, 

; len. zboża, nasiona, tłuszcze te
chniczne. herbatę i szereg in 
nych cennych towarów . Z w y - 

; robów przemysłowych przed
miotem dostaw jest szeroki a- 
śortym ent obrabiarek, maszyn 
budowlanych, drogowych, ro ln i
czych, samochodów, m otocykli, 
aparatura labo ra to ry jne  -  nau
kowa, maszyny dla budowy me
tra  warszawskiego oraz wiele 
innych maszyn i urządzeń.

(Dokończenie na str. 4)



JAKIE STOSUJECIE NOWE METODY PRACY I Zaszczytny
i jak pomagaj Wam one w realizacji zobowiązań

dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
towarzysza Bieruta i Święta 1 Maja

Z  In ic ja tyw y  tow. P io tra 
Błaszczaka — młodego toka
rza z F abryk i Samochodów 
Osobowych, na łamach naszej 
gazety toczy sle wym iana do
świadczeń pod hasłem „Jakie 
stosujecie nowe metodv p ra
cy i jak  pomagają Wam one 
wypełn iać zobowiązania d!a 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta B ieruta i Święta 
1 M aja".

M łodzi robotnicy, których 
lis ty  dotychczas drukow aliśm y, 
w ym ie n ili swoje doświadcze
nia o nowych metodach pracy. 
We wszystkich o trzym yw a
nych listach podkreślano 
szczególnie znaczenie metody 
K orab ie ln ikow ej, Żandarowej, 
Kow alow a 1 szybkościowego 
skrawania metali.

Nowe metody pracy w p ro 
wadzane coraz szerzej w  w ie 
lu  zakładach pracy stają się 
orężem w a lk i o pełne w yko 
nanie planów produkcyjnych. 
Ma to -szczególne znaczenie 
obecnie, w  okresie rea lizacji 
planu trzeciego roku Sześcio
la tk i, roku decydującego o 
w ykonan iu  całego P lanu 8-  

letniego.
To ogromne znaczenie no

wych metod pracy na jlepie j 
Ilu s tru ją  cyfry . „G dyby czas 
w ytopu na wszystkich p ie 
cach m artenowskich został 
skrócony ty lk o  o godzinę — 
m ów ił tow. M inc — to zdol
ność produkcyjna tych pie
ców  wzrosłaby o ponad 
500000 ton rocznie. Zdolność 
produkcyjna obrab iarek w 
naszym p rz e g n iłe  może być 
uw ie lokro tn iona przez szerokie 
zastosowanie szybkościowego 
skrawania. Pełne rozpowszećh 
nienie osiągnięć przodujących 
gó rn ików  m ogłoby już  dać 
nie setki tysięcy, ale m ilio n y  
ton dodatkowo węgla. Gdyby 
osiągnięcia ko le jarzy z T a r
nowskich Gór zostały rozpow

szechnione na kolejach na 
wszystkie drużyny parowozo
we. to oszczędność roczna w ę
gla w yniosłaby 580.000 ton".

-Już tych k ilka  przykładów  
wskazuje 'ja k ie  ogromne re 
zerwy mogą być uruchomione 
we wszystkich dziedzinach go
spodarki narodowej przez 
wprowadzanie nowych metod 
pracy.

M łodzi robotnicy, opisujący 
n o w e  metody, .piszą o w-ypr:>T 
dukowaniu w ie lu  sztuk odzie
ży „z niczego", dzięki kom 
pleksowemu oszczędzaniu, o 
w ie lu godzinach pracy uzy
skanych dzięki bezprzestojo- 
wej pracy maszyn metodą 
Zandaro-wej, o zwiększeniu 
szybkości skrawania m etali, 
o podnoszeniu k w a lif ik a c ji 
dzięki szkoleniu metodą inży
niera Kowalowa. Wszystko to 
oznacza poważny wzrost w y 
dajności pracy, przedterm ino
we i, pełne w ykonyw anie p la
nów dziennych 1 miesięcznych, 
a dzięki tem u przyśpieszenie 
rea lizacji trzeciego roku  P la
nu 8-!etniego.

W ymiana doświadczeń zai
nicjowana przez tow. Błasz- 
ezaka cieszy ste dużym powo
dzeniem Świadczy o tym  w ie . 
te lis tów , jak ie  o trzym ujem y 
od młodzieży z różnych stron 
kra ju . W ynika z nich, że 
wprawdzie wszystkie nowe 
metody, a szczególnie metoda 
K orabie ln ikow ej, Żandarowej, 
Kowalowa 1 szybkościowe 
skrawanie znane są w  całym  
kra ju , ale, że stosowane są w  
większości wypadków  ty lko  
przez stosunkowo nielicznych, 
na jbardziej przodujących ro 
botników, Nowe m etody p ra 
cy nie stały się jeszcze w łas
nością całych załóg rob o tn i
czych, Dopiero w  ostatn im  o- 
kresie. w  okresie rea lizac ji zo
bowiązań dla uczczenia 60-ie- 
cia urodzin Prezydenta B ie ru 

ta I Święta 1 M aja w  n iek tó 
rych zakładach pracy zaczę
to szerzej rozpowszechniać no
we metody pracy.

Z in ic ja tyw ą  taką w ystąp i
ła m, in na łamach naszej ga
zety tow. M aria  Bortm an z 
Zakładów Mechanicznych im. 
Strzelczyka w  Łodzi, Rzuciła 
ona hasło W ewnątrzzakłado
wej w ym iany doświadczeń i 
upowszechnienia nowych me
tod pracy.

W arunkiem  podstawowym  
dla szerokiego rozpowszech
nienia nowych metod jest 
stworzenie odpowiedniej at
m osfery politycznej. Trzeba 
do reszty przełamać wszystkie 
opory tkw iące w załogach fa 
bryk. W prowadzanie nowych 
metod nie jest rzeczą ła tw ą 
ani prostą, .Ale z tego powodu 
nie wolno rezygnować z tych 
ogromnych rezerw, jak ie  w y 
zwalają nowe metody.

W ytworzenie te j odpowied
n ie j atmosfery, popularyzacja 
nowych metod to jedno z pod
stawowych zadań organizacji 
zakładowych ZMP.

Szczególne znaczenie po
siada stosowanie nowych me
tod wśród młodzieży, a zwłasz 
cza wśród tysięcy m łodych 
chłopców i dziewcząt, którzy 
dopiero rozpoczynają pracę w 
przemyśle. Zwraca ł na to u- 
wagę w  swoim liście tow. W ik - 
torski, tokarz z Zakładów  im  
Strzelczyka w  Łodzi, podkre
ślając, że m łodzi robotnicy 
przychodzący do fab ryk  po- 
w innn i być przeszkalani me
todą Kowalowa. Jest to zu
pełnie zrozumiale. Ludzie roz
poczynający pracę w  prze
myśle w  większości w ypad
ków  od podstaw uczą się za
wodu, Nie posiadają jeszcze 
złych przyzwyczajeń. O wiele 
ła tw ie j nauczyć ich w łaści-
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— S tw ierdzić należy, towarzysze, że nie 
spisaliśmy się z kon tro lą  hodowli. K on tro lo 
waliśm y dorywczo, ja k  jacyś goście z miasta. 
Ci przyjeżdżają na kró tko , ale n jm  tak nie 
wypada. Jeden ty lk o  Leonid — Natasza m i
mochodem spojrzała na Leona — należycie 
skontro low ał fermę ptasią. Teraz patrzcie: 
pom inęliśm y bardzo ważny odcinek — to 
znaczy pastuchów. Uchwala rządu głosi, że 
pasanie bydła — to ważna i  odpowiedzialna 
funkcja . A my zapomnieliśmy o pastuchach. 
W inien temu jest. moim zdaniem. W ik to r, 
dlatego, że to w łaśnie on odpowiedzialny jest 
za sprawy produkcyjne...

— M ów iłem  sto razy. że nie mam kiedy — 
przerywa W ik to r — Czy ,ia jestem w ielb łąd, 
czy co?

— O tym  będziemy m ówić później... A  
więc. towarzysze, czegóż chcą pastusi? Oto 
chociażby w u jek M itia  z ferm y kraśn ienkow - 
skiej... M ów i on, że k iedy rąbano !as, poroz
rzucano pościnane w ierzcho łk i 1 sęki; zaro
sły one zielskiem tak. że nie w idać ich zupeł
nie. a pasące się krow y ran ią  sobie w ym io
na. przechodząc przez takie  przegrody.

Igor przestaie rysować dom ki:
— Można zabrać głos?
— Można.
— Gospodyniom nie rob! różnicy, czym pa

lą w piecu. Poproście je, aby częściej posy
łały1 dzieci po chrust. I  sprawa załatw iona!

— W bliższym lesie już zebrano — odzywa 
się Galaktionowa. — A  komu chciałoby się 
wlec...

— Poprosimy brygadiera, aby dawał cza
sami konia!

Igo r patrzy na W iktora  i ten zgadza się:
— Tak, to możliwe... Oczywiście wtedy, 

k iedy konie są wolne.
— Dobrze! — m ów i Natasza. — Zapisz Da-

szo wniosek Igora.
— Tak w łaśnie zapisuję... — m ruczy gn iew

nie Dasza: nie lu b i protokółować 1 teraz czu
je się obrażona.

— W ujek M itia  żali się na niepotrzebne 
gnanie bydła — ciągnie Natasza.

— A dlaczego? Dlatego, że przewodniczący 
pozwolił w łączyć do stada, ileś tam pryw at-^ 
nych krów . D o ja rk i — nie m og łyb y . p rzy
jeżdżać w  czasie południa, a dła gospodyń 
biegać jest za daleko. Stąd w łaśnie te prze
gony bydła.

Igor no tu je  sobie, że należy pomówić o du
żych przegonach.

Natasza opowiada, ja k  w u jek  M itia  żali się, 
że pasie on od niedawna, dopiero drug i rok 
i  nie zna gatunków; że ,w lesie jest jakaś 
szkodliwa trawa, od k tó re j choru ją  i  k row y 
i w u jek M itia ,

G alaktionowa ożywia się:

— To ciekawe! Trzeba będzie tam pójść, 
niech pokaże... Pójdziem y razem Igorze: wam, 
jako  zootechnikow i nie zaszkodzi.

— Pójdziemy...
— A  czy ten tw ó j w u jek M itia  też jada 

trawę? — śmieje się Leon. — Bo ja k  to zro
zumieć. że on również choruje?

— B oli go głowa od zapachu — surowo od
powiada Natasza. — Potem coś sobie p rzy
pomniawszy, pa trzy na G ałaktionową.

— Szkoda, że wu.iek M itia  nie może odejść 
od stada! Może więc wy, N ino Pawdowmo, 
k iedy się wybierzecie z Igorem, opowiecie 
w u jko w i M it i i  o gatunkach traw . Chociaż 
troszeczkę...

— Oczywiście, opowiem.
— A  teraz, na zakończenie naszego zebra-) 

nia mam tu ta j oświadczenie W iktora  zęproś- i 
bą o zwolnienie go z odpowiedzialności za ] 
sprawy produkcyjne.

— Przeczytaj oświadczenie! — żąda Zina. j
— A może nie potrzeba czytać? Myślę, że! 

i tak sprawa jest jasna: było tu również na -: 
sze niedopatrzenie... W ik to r nie może dać ra - | 
dy dwóm tak im  pracom...

— Z tego w yn ika. że nie jesteś zbyt .silny, 
W iktorze? — pvta Leon. — I  ty  się nie o b ra - ! 
żasz?

— Zacząłem się już przyzwyczajać!—g n ie w -j 
nie m ruczy W ik to r. — Jestem teraz na.ibar-j 
dziej potrzebnym człow iekiem  w kołchozie:) 
nawet i ła jać beze mnie nie byłoby kogo.

— To ci ty lk o  na korzyść w y jdz ie ! — śm ie
je  się Zma. — Zająca b ito  dotąd, aż się nau
czył zapałki zapalać.

— Nie ma w  tym  nic śmiesznego!—chm ur
nie przerywa Natasza. — W ik to r jest komso
molcem i wszyscy odpowiadam y za niego. 
A  ty. W iktorze, musisz się wstydzić: komso
molec, a szczególnie mężczyzna musi m ie ć ! 
odwagę i nie obrażać się, a przyznać się do 
swoich słabości.

— A  ty to masz. odwagę? — ponuro pyta 
W iktor.

— M am ! — Natasza uśmiecha się n lewe- i 
soło. — W idzisz: ja się nie obrażam, a sta
ram  się błędy naprawić...

I  W ik to r m ilkn ie : w ydaje mu się. że Nata- j 
sza m ówi o ich zachwianej przyjaźn i, Dasza ! 
spogląda na niego tr iu m fa ln ie ; W ik to r od
wraca głowę.

— A  więc cóż, towarzysze, zwolnim y go?
— Oczywiście, zw o ln ijm y ! — cieszy się | 

Dasza.
— A  kogo wobec tego wybierzemy? — za

pytu je  ktoś.
Podnosi się gwar. Proponują Leonida, Da- I 

szę. M arusię z p iąte j brygady, A lb inę  z fe r- j 
m y mlecznej. W yw iązuje się spór. Dasza,. 
i A lb ina zrzekają się. Postanaw iają na k o - ' 
nieć polecić to L e on ido w i

W- e. n.)

wych, p raw id łow ych  ruchów, 
niż robotn ików ,, k tórzy  nabra
l i  już błędnych przyzwycza
jeń. Ł a tw ie j lm  wpajać za
sady oszczędności surowców, 
narzędzi i czasu pracy.

Zarządy zakładowe muszą 
poprzez gazetki ścienne, ha
sła. pogadanki wyjaśniać zna
czenie nowych metod pracy 
dla lepszego, pełnego w ykona
nia planów produkcyjnych. 
Muszą wskazywać młodzieży 
na wyższość nowych metod, 
na możliwości zwiększenia 
dzięki nim  wydajności p ra 
cy, a tym  samym i zarobków. 
Zarządy pow inny przemyśleć 
możliwości zorganizowania np. 
spotkań nowatorów — m ło
dych i starych robotn ików  sto
sujących nowe metody z m ło
dzieżą n iew ykw a lifikow aną  i 
nie stosującą nowych metod. 
Niech rozw inie się szeroka 
wym iana doświadczeń, szero
ka akcja przekazywania o- 
siągnięć przodujących robot
n ików  — robotn ikom  n iew y
kw a lifikow anym . -

Jednym z w arunków  nie
zbędnych do szerszego stoso
wania nowych metod jest roz
w inięcie szkolenia. Trzeba 
rozbudzać w  młodzieży pęd do 
wiedzy, trzeba zainteresować 
się sprawami opanowania no

w e j technik i, z k tó rą  n ie ro 
zerwalnie łączą się nowe me
tody.

Trzeba rozw ijać  szkolenie
zawodowe, a szczególnie jego 
form ę ogarniającą najszersze 
rzesze młodzieży — szkolenie 
przywarsztatowe.

Celem w ym iany doświad
czeń, prowadzonej na lamach 
naszej gazety, jest również 
rozpowszechnienie . doświad
czeń przodujących młodych 
robotników.

A pe lu jem y do m łodzieży za
kładów  pracy, do Zarządów 
zakładowych ZMP, aby w  ra 
mach naszei w ym iany do
świadczeń w ypow iada li się, 
jak ie  now-e metody pracy sto
sują, ja k  je popularyzu ją 
wśród załogi, na jak ie  napoty
kają trudności.

Niech in ic ja tyw ę  tow. Błasz- 
czaka podchwycą wszyscy ro
botnicy, stosujący nowe , me
tody pracy. Niech z lis tów  ich 
zapoznają się z nowym i me
todami wszyscy m łodzi robot
nicy i robotnice z naszych hut, 
fab ryk, z przem ysłu ciężkiego 
1 lekkiego.

C hw yta jc ie  więc, nowatorzy,
za pióra i piszcie do nas. W y
miana doświadczeń trwa...

Przemysł w ęglowy jest pod
stawą. fundam entem  całej na- 

j szej gospodarki, lekkiego i 
| ciężkiego przemysłu. Bez do- 
j statecznej ilości węgla roz- 
; w ój naszego przemysłu nie 
i m ógłby postępować tak szyb
ko, jak  to się dzieje obecnie.

Z roku na rok p lany nasze 
są coraz wyższe, stale wzrasta 
ilość i jakość p ro du kc ji we 
wszystkich dziedzinach nasze
go życia gospodarczego. Rów
nocześnie stałe wzrasta zapo
trzebowanie na węgiel, ener
gię wszystkich przemysłów. 
Powodzenie naszych planów 
produkcyjnych, zwycięska rea
lizacja Planu 6-letn iego zależ
na jest od p rodukc ji przem y
słu węglowego, od wydobycia 
dostatecznej ilości węgla.

Dlatego też w ie lk ie  i odpo
wiedzialne zadania spoczywa
ją  na górnikach, na czołowym 
oddziale klasy robotniczej. 
W ydobywając z ziemi b ry ły  
„czarnego złota", w  warunkach 
nie jednokro tn ie ciężkich i n ie 
bezpiecznych, górnicy pam ię
ta ją  i rozumieją, że od ich 
pracy zależy szybki rozwój 
polskiego przemysłu, wzrost 

! s iły  k ra ju  i dobrobytu naro
du. Świadomość tak ważnych 

j zadań wyraża się w praktyce 
w nowych formach współza- 

) w o d n ic łw a , u lep szan iu  m etod  
pracy, stosowaniu nowych me
tod, ciągłym wzroście w ydaj
ności.

A by trudny  do wykonania, 
j napięty plan wydobycia wę- 
j gla na bieżący rok i lata na- 
I stępne mógł być zrealizowany,
I potrzebny jest nap ływ  nowych 
| kadr do przemysłu węglowe- 
« go: nowych inżynierów  i tech-

Mqr Kar ni Suczek
N a c z e ln ik  W ydz. OsOlnego 

w  M in . G ó rn ic tw a

n ików  węglowych, nowych 
w ykw a lifikow a nych  górni 
ków  - rębaczy, strzałowych, 
m echaników - górników.

Dlatego też nasze państwo 
otacza górn ików  szczególną 
troską i opieką, starając się 
zapewnić im  ja k  najlepsze wa 
run k i bytowe, nadając specjal
ne prawa i przyw ile je .

Wyrazem tej trosk i i opieki 
było uchwalenie przez rząd w 
1949 r. K a rty  G órnika, w ie l
k ie j k a rty  praw  i p rzyw ile jów  
dla górników.

Doceniając w ie lk ie  znaczę 
nie szkolenia m łodych kadr 
górniczych, Prezydium Rządu 
Uchwałą z dnia 23 lutego br. 
postanowiło polepszyć warun
ki bytowe uczniom zawodo
wych szkól górniczych oraz 
studentom Akademii Górni
czo - Hutniczej i Wydziałów 
Górniczych w OMw-U-aeh i 
Wrocławiu. Do dnia 1 marca 
br, uczniowie szkół przysposo
bienia asJyodow-ego, pracując 
w kopalni, za każdą dniówkę 
podczas nauki, przebytą pod 
ziemią — otrzymywali wyna
grodzenie. Na mocy Uchwały 
wynagrodzenie to zostało 
zwiększone prawic o 100 proc.

N iew ą tp liw ie  fak t ten jest 
wyrazem gteboklej troski pań
stwa ludowego o podniesienie 
w arunków  bytowych nowej, 
m łodej kadry górników.

Nauka i praca ucznia szkoły 
górniczej polega przede wszy
stk im  na przysw ajan iu i po 
giębianiu wiadomości zawodo-

Walka o jedność Niemiec to walka o pokój
Zacznijm y od przypom nienia | k im  wszelkie ograniczenia, któ- ) noozone. a wojaka okupacyjne 

pewnych, znanych wszystkim  i re n ie  pozwalały na produkcję j wycofane * Niemiec, to — ja k  
faktów . W A z ji, jak  w iadom o,) broni. Dziś fabryki Ruhry, tak ; przyznaje reakcyjny dziennik 
bazą wyjściową dła im peria l!- jak za czasów Hitlera, znów- amerykański „New York He-
stów am erykańskich do rozpę- produkują czołgi, ciężkie ar- rald Tribune“ — „cala strate-
tania w o jny  była Korea Połud- maty, bombowce, pociski ra- j cła paktu atlantyckiego w-zię-
niowa, okupowana przez S iany kietowe i gazy trujące. A „u -  laby w łeb”.
Zjednoczone. Im peria liśc i ame- j czeni“  niemieccy, ja k  generał) Z tego powodu Im peria liśc i

pośrednia groźba dla naszej 
Ojczyzny. Nie ma Polaka, uez- 
ciwego patrioty, który rozumie
jąc to niebezpieczeństwo, nie 
odnosi się z najżywszą sympa
tią do narodu niemieckiego, 
walczącego o jedność swego 
kraju, który nie popiera wysil

rykańscy w yko rzys ta li okupa- , SS, Schreiber, znów — tym  ra - amerykańscy odrzucają wszyst- i ków Związku Radzieckiego 
cip. flhv s tw nr7V(̂  w Knrp i Prv~ i 7om ttr QtonooK 7iarInrtr’7Anir/'K Iris* nrAnn-rsroio oolr!« ... _:__... ■. j  _• i •cję, aby stworzyć w  K ore i Po- I zem w  Stanach Zjednoczonych j k ie propozycje radzieckie w 
łudn iow e j reakcyjny, m a rio n e t- ; i za amerykańskie do lary — ! sprawie zjednoczenia Niemiec. !

) kow y rząd i zaciężną arm ię po- | pracują nad udoskonaleniem j Z tego powodu w  narzuconym i 
; zostającą pod dowództwem A - j ludobójczej b ron i bakterio log !- I Niemcom zachodnim tzw. U k ła - i 
im erykanów . A  kiedy nadszedł I cznej. ) dzie Generalnym  us iłu ją  oni)
-rozkaz z. Waszyngtonu, uży li) Daleko posunęły się też p rzy - j przedłużyć okupację Niemiec) 
oni swoich no łudniowo -  k o rę -i gotowania do utworzenia za- j zachodnich' na dalszych 50 lat. I 

: ańskich m arionetek dla napaś- j chodnio - n iem ieckie j a rm ii) Rozbicie Niemiec — to oku
ci na Koreańską Republikę L u - najem nej. Już obecnie istnieje pacja Niemiec zachodnich przez) Europie, jaką jest okupacja 
dowo-Demokratyczną. w Niemczech zachodnich sie- j imperialistów amerykańskich, Niemiec zachodnich przez im-

O tych. faktach nie można za- dem rodzajów policji, które H- przygotowujących nową woj- periaiistów amerykańskich. Wal 
pominąć i należy je pamiętać, i czą razem ćwierć miliona ludzi. nę. To wykorzystanie Niemiec ka o zjednoczone, pokojowe.

wych. Rząd Polski Ludowej, W
trosce o podniesienie kw alifi
kacji młodych górników, po
stanowił przyznać uczniom 
dwuletnich zasadniczych szkół 
górniczych, wyróżniającym się 
bardzo dobrymi wynikami w 
nauce, premie do wysokości 
25 proc. otrzymywanego sty
pendium.

K arta G órnika wprowadza 
kw arta lne premie, obliczone na 
podstawie kw-artalnego zarob
ku podstawowego dla robo tn i
ków zatrudnionych pod zie
m ią oraz dla inżynierów  i  
techników górnictw a węglo
wego i solnego po jednym  ro 
ku nieprzerwanej pracy w te j 
samej kopalni, czynnej lub w  
budowie.

Uczniowie szkół górniczych 
uprawnień tych ni? posiadali, 
t.zn. że do ukończeniu szkoły, 
chcąc uzyskać upraw nien ia 
wyn ikające z K a rty  G órnika 
musieli przepracować jeden 
rok pod ziemią w tej samej 
kopalni.

Obecnie Uchwala Prezy
dium Rządu stan ten radykal
nie zmienia, zaliczając na po
czet uprawnień z tytu u K ar
ty Górnika:

— uczniom Szkól Przyspo
sobienia Zawodowego — okres 
przebywania w szkole,

— uczniom Zawodowych 
Szkól Górniczych oraz słu
chaczom średnich szkól górni
czych — 1 rok.

— studentom Akademii Gór
niczo . Hutniczej i Wydziałów  
Górniczych Politechnik w- G li
wicach i Wrocławiu — 1 rok, 
a jeżeli przed wstąpieniem na 
wyższe studia posiadali już 
prawa wynikające z Karty  
Górnika — cały okres studiów.

N iew ą tp liw ie  ta nowa 
Uchwala, będąca jeszcze jed
nym  wyrazem trosk i Polski 
Ludow ej o górników-, spowo
duje zwiększenie ilości m ło 
dzieży napływającej do szkół 
górniczych, a dla młodzieży 
już zatrudnionej w górn ic tw ie  
i dla młodzieży uczącej się 
już  w szkołach górniczych bę
dzie bodźcem do lepszej pracy 
i nauki.

Nowe przywileje nadana
zmierzających do zjednoczenia S ern ikom P f*** n»sz Rząd po*
Niemiec na zasadach demokra
tycznych i wycofania z Niemiec 
wszystkich wojsk okupacyj
nych.

Walka o Jedność Niemiec — 
to walka o usunięcie najw ięk
szej groźby nowej wojny w

gdy mowa o sprawie Niemiec. I W połowie roku, zgodnie z u- 
A lbow iem  okupowane przez ) chw ałam i Rady Paktu A tla n - 
Amerykanów Niemcy zachód-; tyckiego w Niemczech zachod
nie są dla imperialistów bazą j n ich ma powstać regularna ar- 
wyjściową dla rozpętania n o -) mia hitlerowska, składająca się 
wej wojny w Europie, podobnie ) z 12 dywizji pancernych i zmo- 
Jak nią była okupowana Korea toryzowanych, z lotnictwa w
Południowa w Azji. Jakże ch a-) liczbie 2.700 samolotów bojo-,      T
rakterystyćzne jest w  tym  wzglę ) wych 1 z mniejszych jednostek | zachęcić Niemców zachodnich
dzie świadectwo Wysokiego K o- Poty wojenne!. A na czele ¡ te- do udziału w wojnie“,
misarza USA w Niemczech za- : go odrodzonego W ehrm achtu1 Rozbicie Niemiec — to bez-
chodnich, J. Mc Cloy'a, któ ry  ) hitlerowskiego stanąć mają sta- 
m ó w :: ; rzy generałowie hitlerowscy, ¿

„To co obecnie robimy w i zbrodniarze w o jenn i ja k  Gude- f 
Niemczech pokrywa się w 1-) rian, von dem Bach i  inn i, k tó - ^ 
słocie ze wszystkim cośmy ) rych ręce sp ływ ają k rw ią  setek f 
robili w- Korei". j tysięcy ofia r, pomordowanych
Im peria liśc i amerykańscy n ie ) z ich rozkazów, 

chcą zjednoczenia Niemiec a n i) Jak widzimy imperialiści a- 
zawarcia z n im i tra k ta tu  pako- : merykańscy wykorzystują oku- 
jowego, ja k  to proponuje Zw ią - j pację Niemiec zachodnich dla 
zek Radziecki, dlatego w łaśn ie ,; przekształcenia ich w swoją ba
bo oznaczałoby to dla nich ) zę wojenną, wykorzystują prze- 
utratę bazy wypadowej do no- j mysi zachodnio - niemiecki dla 
wej wojny. Przeciwnie — im - i celów zbrojeniowych, a z nłe- 
peria liśc i amerykańscy us iłu ją  j dobitków armii hitlerowskiej 
u trw a lić  rozbicie Niemiec, bo) chcą odrodzić nowy hitlerowski f

zachodnie!, dla umożliwienia demokratyczne Niemce — to 
nowej agresji amerykańsko- w-alka o utrwalenie pokoju w 
hitlerowskiej przeciwko Polsce. Europie, o bezpieczeństwo Pol-
Bowiem ani na chw ilę  nie w o l- . ski.
no zapominać nam, o czym m ó- ; TOM ASZ A T K IN S
w i tow. B IERUT, że „imperia- I (W następnym artyku le o- 
lizm amerykański... usduje p la - ; m ówim y znaczenie powstania 
nami nowej napaści na Polskę I jednolitego, demokatycznego,

pokojowego państwa niemiec
kiego dla sprawy bezpieczeń
stwa i niepodległości Polski).

winny być jak najszerzej spn- 
pularyzowane przez organiza
cje zetempowskie wśród mło
dzieży szkolnej, robotniczej t 
wiejskiej. Pozw-o!i to na zwię
kszenie napływu kandydatów 
do szkół górniczych, na zwię
kszenie ilości absolwentów 
tych szkól.

Z roku na rok wzrasta ilość 
m łodych kadr, wchodzących w  
szeregi górnicze, ludzi św iado
mych w ie lk ich  zadań, ja k i*  
stoją przed przemysłem w-ę- 
glow-ym.

Trzeba, aby te kadry rosły, 
by młodzież zrozumiała pięk
no i wielką odpowiedzialność 
pracy górnika, by zrozumiałą, 
że węgiel to chleb dla nasze
go przemysłu i bogactwo na
szego państwa.

chcą wykorzystać Niemcy za- ! Wehrmacht, 
chodnie dla swych zbrodniczych Nie można niedoceniać zna- 
pianów napaści na Polskę Uczenia, ja k ie  N iemcy zachodnie 
Związek Radziecki. j posiadają dla amerykańskich

Im peria liśc i amerykańscy p o -rp la n ó w  rozpętania nowej w o j- 
sunęli się już bardzo daleko w ) ny w  Europie. Okupowane 
swoich przygotowaniach do u - ) Niemcy zachodnie stały się 
czynienia z Niemiec zachodnich ) głów-nym fundamentem, na któ- 
drugie j K ore i Przekształcili o- rym zbudowane są wszystkie j) 
ni NMemcy zachodnie w jeden; amerykańskie plany wojenne, f 
wielki obór wojenny, do które- j Bez wskrzeszenia h itle row sk ie - ^ 
go wciąż napływają nowe od- go W ehrm achtu im peria liśc i a- ( 
działy wojsk amerykańskich I ) merykańscy nie mogą m arzyć i  
angielskich. Całe dzielnice m ie- ) o zwerbowaniu w- kra jach Eu- ( 
szkaniowe we F rankfu rc ie , Hani 1 ropy dostatecznej ilości na.iem- i  
burgu i w innych miastach od- j nych żołdaków-, potrzebnych im  i  
dane zostały do dyspozycji o - ) dla napaści na Związek Ra- i  
kupantów. Setki szkół zam ien io) dziecki i k ra je  dem okracji lu -  ( 
no w  koc żary. Z dz ies ią tków ) dowej. Bez przemysłu Zagłębia i  
wsi wysiedlono ludność, domy Ru liry  im peria liśc i am erykań- z 
zrównano z ziemią, a z up raw - ) scy nie są w stanie uzbroić po- i  
nych pól uczyniono poligony j d ległych sobie a rm ii w Europie.  ̂
a rty le ry jsk ie . i Bez oparcia w  okupowanych f

Z pomocą bankierów  Rmery- I Niemczech zachodnich im peria -  ̂
kańskich, przemysł zachodn io -) liśc i amerykańscy nie m ogliby i  
niem iecki znów pracuje pełną j sprowadzić do Europy swoich i  
parą na potrzeby wo jny. O ku- d y w iz ji pancernych i  lo tn ie - j  
pańci amerykańscy znieśli w  I twa. .
przemyśle zachodnio - niem iec- i Gdyby Niemcy zostały zjed- J

Wilk nie jest jaroszem... j
Z prasy: i
Podczas rozmów o włączeniu armii Niemiec zachodnich do t
tzw, armii europejskiej przedstawiciele Francji żądał] gwa- t 

rancji bezpieczeństwa franeusko-niemieckiej granicy. }

Nie będę wyrażał spm edwu przeciwko waszej służbie w o j
sko w-ej w a rm ii europejskiej, Jeśli otrzym am  od was ośw iad

czenie, że ten w ilk  sta l aią Jaroszem,

Czy można wstąpić 
do Armii Koreańskiej

Mało kto już dziś pa
mięta, że t u i  przed wojną  
ogarnął sanację szał boha- 
terszczyzny. K tóryś  z dziar 
skich jenerałów, miast pra 
cować nad planami po
wstrzymania agresji, wym y  
ślił „cudowną l in ię“ . Ouią 
bronią były „ żywe torpe
dy“  — pociski, sterowane 
przez ludzi. Generalski po
mysł um ożl iw i ł  w iek i za
poznanym „bohaterom“  wy  
kazanie się męstwem. Znu
dzeni prowincjonaln i f r y 
zjerzy, zdradzeni sk lepika
rze, a także oficerowie,  
którzy m ie l i  pecha zgrać 
się w  karty, w ie lu  takich  
panów zgłaszało się na 
„żywe torpedy". •Niestety , 
w czasie w o jny  nie us ły
szeliśmy już więcej o tej 
tajemniczej broni. Być mo
że, że ktoś przepił fundu
sze, przeznaczone na groź
ne pociski lub, że owi o f i 
cerowie, niedoszli pi loci 
torped, spiesznie oddali l i 
się szosą zaleszczycką w  
pojazdach bardziej bez
piecznych — w służbowych 
autach, obciążonych nad
miernie bagażem.

Upodobanie do takich  
„ bohaterskich" czynów za
brała ze sobą do grobu sa
nacja. Zapomnieliśmy j u t  
nawet o tych torpedach. 
Rosnąc w  nowym  ustroju, 
u: nowych toarunkach, ina
czej po jmujemy poświęce
nie i bohaterstwo. N iew ie
lu się znajdzie u nos a- 
mn torów Legii Cudzoziem
skiej czy mil ionerskie j,  
f i lm o w e j kariery na ob
czyźnie. O tych przemia
nach świadczy chociażby 
l ist, k tó ry  nadszedł do na
szej redakcj i.

„Chcia łbym się dowie
dzieć — pisze kolega L u d 
w ik  Kaczorowski — czy 
można wstąpić do Ludowej 
A rm ii Koreańskiej?... Mam  
21 lat, jestem, jak  się to 
mówi, w pełni sił, chciał
bym nieść czynną pomoc 
walczącemu o wolność lu 
dowi koreańskiemu... Je
ne m  członkiem ZM P  i 
uczniem Państwowego Te
chnikum Budowlanego w 
Zakopanem..."

Jestem jak  najdalsry  od

podejrzeń, te  kol. L u d w i
ka skłoniły do tej decyzji'  
niedostateczny stopień z 
ary tm etyk i czy nieodpar
ta żądza przygód. Rozu
miem. doskonale chęć nie
sienia. pomocy bohater
skim braciom koreańskim. 
Żyjąc w wolności — umie
my dobrze ją  ocenić, chcie
l ibyśmy  się- nią podzielić 
ze wszystkim i uciemiężo
nymi, ze wszystkimi w a l 
czącymi o swobodę.

Ale nasuwa m i się pew
na wątpliwość  i  chciałbym , 
aby kol. Kaczorowski wziął 
ją pod uwagę. Jak pow
szechnie wiadomo — w a l
ka z imperia lizmem toczy 
się nie ty lko  w Kord i. W 
Vietnamie biją  się o w o l
ność młodzi vietnamczycy, 
policja francuska strzela 
do manifestantów na u l i 
cach Tunisu  i Paryża, 
„chłopcy“  pobożnego pa
na de Gasperi rozbijają  
głowy robotniczym dzie
ciom Rzymu, egipscy par
tyzanci walczą o uw oln ie
nie się spod „op iek i"  sta
rzejącego się lwa b r y ty j 
skiego. Pożar w a lk i  w y 
zwoleńczej przewali ł się 
nad Azją, ogarnął Bliski 
Wschód, Północną A frykę,  
od lat oświetla zachodnią 
Europę.

,Przecież w  tym sa
m ym  czasie — kolego 
Ludw iku  — nie zdołacie 
wesprzeć rannego żołnie
rza koreańskiego i s fo r
sować bronionej przez 
żołdaków Legii Cudzo
ziemskiej rzeki w Viet-  
namie. Nie zdołacie ró w 
nocześnie budować bary
kad w zaułkach Tunisu  i 
Paryża.
Cóż więc robić? — spy

tacie.
Jesteście uczniem Tech

n ikum  Budowlanego. U- 
kov.czyc.ie wkrótce  _szkołę 
i staniecie do pracy . ' Bę
dziecie budować nowe fa 
b ryk i  i nowe osiedla ro
botnicze, nowe uczelnie i 
domy ku l tu ry .

Komsomolec Matrosów, 
n im  własnym ciałem za
słonił  lu fy  faszystowskich 
karabinów maszynowych, 
przedtem budował wielk ie  
miasta socjalistyczne t g i
gantyczne kombinaty prze
mysłowe. Tam zrozumiał 
sens bohaterstwa, tam u- 
czył się odpowiedzialności 
za radziecką ojczyznę.

Być może spytacie: — W 
jak iż  to sposób moja pra 
ca może pomóc walczą
cym Koreańczykom? Gdzie 
Krym , a gdzie Rzym? Gdrie 
budowana przeze mnie fa 
bryka,, a gdzie ru iny  miast 
koreańskich?

Zadając to pytanie bę
dziecie się słusznie dom.a- 
goli rozproszenia w ą tp l i 
wości. Bo przecież argu
ment, że naszą codzienną 
pracą u t rw a lam y pokój i 
przyspieszamy zwycięstwo 
socjalizmu na całym świę
cie, słyszeliście nieraz. 
Przypuszczalnie wydawał  
się on Wam mało konkre t
ny.

Trzeba sobie jednak u- 
świadomić, że na nas zwró
cone są oczy wszystkich  
walczących ludów. Jeśli 
robotn ik  francuski czy wio 
ski myśli  — socjalizm, to 
widz i przed sobą Związek 
Radziecki i budujące się 
kraje demokracji ludowej.  
Nasze sukcesy i zwycię
stwa przydają im  otuchy do 
dalszej walk i.

S iły nasze rosną jak  la 
wina. Zdobycze Polski  L u 
dowe.?, polskiego ludu do
wodzą wielkości ideologii 
marksistowskiej.  To też ma 
wielk ie znaczenie. Ideologii 
naszej przybywają w ie lo 
m il ionowe zastępy zwolen
ników na całym świecte. 
W pafrrent w nasze sztan
dary idą do w a lk i o pokój 
i wolność. A cegiełką, ba, 
nawet sporą cegłą w m u
rze naszej zwycięskie j bu 
dowy będzie i wznoszona 
przez Was fab ryka  lub szko 
la.

I  nie ty lko  to. Budując 
nasz k ra j  zwiększamy je 
go siłę, jego obronność — 
potęgujemy tym. samym 
m ur — gmach pokoju  — z 
którym, muszą się liczyć 
nasi wrogowie.

Oczywiście pomoc pol
skiej klasy robotniczej dla 
walczących towarzyszy na 
całym święcie nie jest jed 
nostronna. Przed k i lku  la
ty s tra jkowa li  w ciężkich 
warunkach górnicy północ
nej Francji.  Z dobrowoł- 
nyrh  składek polskich 
związkowców uzbierał się 
spory fundusz, k tóry w y 
datnie wspomógł francu 
skich górników. Dzieciom 
walczącej Korei posłaliś- 
m.y odzież i lekarstwa. Kie 
dy jesienią zeszłego roku 
północne Włochy nawiedzi
ła katastrofalna powódź, 
do portów włoskich p rzy
b i ły  radzieckie statki z ra 
dzieckim chlebem. Takie  
i polscy robotnicy  pospie
szyli natychmiast z p o 
mocą.

Jeden z nasńych poetów 
rzucił, w  swym  ręierszu ha
sło: „Korea — tak nazwij  
swój dom'". Proponuję roz 
szerzyć to hasło: „Korea  
— tak nazwij swą budowę, 
swój warsztat pracy!".
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I M I Ę  B  R  Y  G  A  D  Y
Łodzią Brzostek potrafi siać zboże

pray św ietle ks iężyca
Ju lian  Buezak, in s tru k to r 

ku ltu ra ln o  - ośw iatowy w  Do
mu Młodego Robotnika w odle
głej dzie ln icy W rocławia, Opo- 
row ie, trzeci raz zajrzał do sali 
dziew iąte j w bloku piątym.

— No co. koledzy, przyszedł 
ju ż  W ojdyło  — zapytał.

— Nie, jeszcze nie przyszedł.
— A  Walenciak?
— Też nie przyszedł.
— Co się z nim dzieje? — 

Buezak by ł zaniepokojony.
W ojdyło  i W alenciak od roku 

p raw ie  m ieszkają w DMR. Z a j
m ują sąsiadujące ze sobą łóż
ka. Jak dotąd me oyło z n im i 
kłopotu. Był czas, że wracanie 
po godzinie przepisowej było 
m odnym  sportem wśród 9 m ie
szkańców sali dziew iąte j. Nie 
dawno jeszcze znajdowali się 
pośród nich tacy, którzy każde 
wypow iedziane zdanie „o k ra 
szali“  mocniejszym słówkiem , bo 
uw aża li to za dowód swojej 
dojrzałości. K ie row n ic tw o  do
mu nie zapomniało jeszcze o 
p iek ie lne j awanturze, k tóra w y 
buchła po wyw ieszeniu lis ty  
ukaranych bum elantów — m ie
szkańców dz iew ią tk i

Poznanie sytuacji, k tóra za
szła ostatnio w tym  n iespokoj
nym  św ia tku  lo duża zasługa 
W o jd y ły  i Walenciaka, takich 
niepodobnych do siebie z po
wierzchowności. a takich po
dobnych w poważnym stosunku 
do spraw pracy i Domu, w k tó 
rym  mieszkają.

Kolega K u lw ic k i, przew odni
czący zarządu organizacji zet- 
em powskiej w wydziale budo
w y  tendrów  i p la tfo rm  Pafa
wagu, m ów i o W ojdyle i  Wa- 
lenciaku.

— To nasi aktyw iści, p rzodu
ją w pracy zawodowej i  orga
n izacyjnej. Zapyta jc ie  o nich 
brygadzistę Kaniewskiego, albo 
nawet m ajstra  Kozickiego, s ły 
szeliście chyba o towarzyszu 
K ozick im , ja k i to wymagający 
1 surowy człow iek a o W aleń- 
c ;aku i W ojdyle  nawet on nic 
złego nie powie...

Buezak w z ią ł pod uwagę te 
op in ie  i swoje własne zdanie, 
oparte na doświadczeniach 
w spółp racy z obu m łodym i ś lu 
sarzami oraż ich dobry w p ływ  
na salę dziew iątą

Z czasem W ojdyło  w zią ł na 
siebie w pracy społecznej dwa 
poważne zadania. Zaopiekował 
się kołem Wszechnicy Radio
w ej w Domu Młodego Robot- 

,n ik a  i czyteln ictwem . Z tą d ru 
gą robolą poszło mu ła tw ie j. 
R ozm iłowany w czytaniu do
brych książek, zbieracz, recenzji 
drukow anych w „P oko len iu “ i 
„Sztandarze M łodych“ , um iał 
zachęcić do systematycznego 
czytania.

G dziekolw iek z jaw iła  się je 
go jasna czupryna, szeroko osa
dzone, szare życzyliwe oczy, 
tam  można się by ło  spodziewać 
dvskus ji o przeczytanych książ
kach.

Co mu się mogło stać?
T aki zawód z W ojdyłą ! B u 

ezak zam yślił się. G dyby ty lko

on tak się zaniedbał... A le  dlacze 
go W alenciak zeszedł z w y tk 
niętej, prostej drogi. Walerie ak 
członek zarządu Domu M łode
go Robotnika, w ysunię ty i w y 
brany przez cały ko lek tyw  W a
lenciak k tó ry  daw n ie j ani ra 
zu nie opuścił zebrania zarzą
du. ba, nie spóźnił się na ze
branie. Prawda, jest p rzy jac ie
lem W ojdyły..

Buezak wyszedł na podwórze 
zamyślony i niepewny. O czyw i
ście trzeba bodzie pomówić z 
k ie row n ik iem  Domu. Ju tro  trze 
ba pójść do Pafawagu, do za
rządu ZM P Trzeba będzie ró w 
nież pogadać z W aleneiakiem 
i W ojdy łą  przy pracy. Naradzić 
się z K u lw ick im . W prawdzie 
to jest też m łodziak. co sam 
niedawno m ią ł psie fig le w g ło j 
wie, ale teraz jest najlepszym 
m łodym  robotn ik iem  w parku 
mechanicznym wydzia łu  d ru 
giego Buezak wszedł na ch w i
lę do św ietlicy. Tu ich oczyw i
ście nie będzie W ojdyle i Wa- 
lenciakow i nie wystarczała gra 
w b ila rd  stołowy i gapienie się 
na grających Ile  razy W ojdyło 
słusznie zwracał uwagę, że ze 
św ietlicą • źle się dzieje Doma
gał się utworzenia kółka d ra 
matycznego i recytatorskiego, 
a W alenciak nie dawał spokoju 
z kó łk iem  radiotechnicznym  
A le miesiące m ija ły  w św ie t
licy — w  tak ie j p ięknej św ie
t lic y  — chyba na jp iękn ie jszej 
we W rocław iu, wciąż m artw o 
i cicho. Może dlatego nie ma 
ich w domu. Trzeba wrócić na 
górę, do dz iew ią tk i i ostro się 
zabrać do tych z trzecie j zm ia
ny — pom yślał Buezak. Chyba 
jednak coś powiedzą.

W dziewiątce na łóżku W oj
dy ły  leżał „K am ienny K w ia t"  
Bazowa. Przy stole, w słabym 
św ietle żarówki, pracował nad 
gazetką ścienną zdolny spa
wacz Cichocki.

— W ojdy ły  i W alenciaka je 
szcze nie b y ło ? -— zapytał B u 
ezak. Spawacz i rysow n ik  w 
jednej osobie, podniósł głowę 
znad arkusza białego kartonu...

— Jeszcze nie przyszli...
Teraz Buezak spostrzegł, że

nie ma również K o łakow skie
go, Zdanowicza i Z ię tak i. Spra
wa była znacz.nie poważniejsza, 
to już  nie ty lko  tam ci dw aj, ale 
cała grupa chłopców. Zaraz, 
zaraz — pom yśla ł Buezak... Ja
sne, brakowało chłopców nale
żących do tej samej brygady, 
do brygady Kaniewskiego.

K iedy nastąpiła taka zmiana 
trybu  życia grom adki? Czy jego, 
Buczaka, pierwszy od k ilk u  lat. 
dw utvgodn iow y urlop, mógł 
zrobić ty le  złego? Czternaście 
dn i nieobecności i  wszystko 
wzięło w łeb?

Cichocki, k tó ry  pracow icie 
w yw odził w ie lk ie  lite ry  hasła 
przez całą szerokość gazetki 
ściennej: „W ydajną pracą ucz
cim y 60 rocznicę urodzin Pre
zydenta Bolesława B ie ru ta “ — 
popatrzy ł na k ie row n ika  i  za
pyta ł:

— Jak m yślicie, jak ie  oni 
w yb iorą im ię dla b r

— Jakie im ię ja k ie j b ryga
dy? — zapyta! zdziw iony B u
ezak.

— Jakie im ię dla brygady? — 
powtórzył.

— No, po prostu jest np. 
brygada im Waryńskiego, na 
czwórce brygada im. Róży L u 
xemburg. Rozumiecie. Im ię 
brygady, mnie się podoba to 
na przykład: brygada m łodzie
żowa im . Feliksa D zierżyń
skiego..

— Cichocki ty  coś bujasz...— 
zśczą! Buezak.

Zrozum iał, że w Ciągu k ilk u 
nastu dni jego nieobecności 
w ydarzy ło  się w iele nowego w 
DMR-ze. Będzie musiał to 
wszystko poznać, zrozumieć.

Cichocki odłożył w łaśnie pę
dzelek i fa rby i zaczął w ycie
rać ręce szmatką, równocze
śnie na schodach rozległ się tu 
pot nóg D rzw i rozw arły  się z 
hałasem i na salę w b ieg li w 
podskokach K o łakow sk i i Zię- 
tala Za nim  wszedł pogw izdu
jąc przeraźliw ie  Zdanowicz. 
Jako ostatni po ja w ili się W o j
dyło i Walenciak. Z ich tw a 
rzy można było wyczytać, że 
stało się coś bardzo ważnego.

P rzyw ita li się z obywatelem  
Ruczakiem jak daw nie j, moc
nym, przyjaznym  uściskiem 
dłoni. Poprosili by usiadł m ię
dzy n im i, na łóżku.

— Jak było na. urlopie? Jeź
dziliście na nartach?

Buezak w idzia ł, że pyta ją  z 
grzeczności, lecz m yślam i są 
gdzie indzie j. Było  coś w ich 
życiu o czym nie w iedział, w 
czym nie b ra ł udziału, co w y 
wołało uczucie oderwania i ob
cości

Trzeba z tym  było skończyć. 
Chciał zacząć od w yrzu tów  w 
spraw ie zaniedbanej akc ji roz
woju czyte ln ictwa, w sprawie 
zadań zlekceważonych przez 
Walenciaka, ale in s tyn k t pod
powiada! mu inne pytanie.

— P iotruś, co to za historia 
z im ieniem  dla waszej b ryga
dy? — zw rócił się po prostu do 
W ojdyły.

Chłopcy zaczęli złazić z łó 
żek. Ruszy! się nawet Heniek, 
dbający przede w szystkim  o 
m andolinę na głowie i Franek, 
do którego niedawno jeszcze 
pasowało ja k  u la ł przezwisko 
„b ik in ia rz “  — chłopcy z sali 
dziew iątej, piątego bloku, uspo
łecznieni i egoiści, zetempowcy 
i tacy co to sobie „bhnba ją “ . 
ślusarze i spawacze, przodow
nicy pracy j n iedob itk i bume
lantów , osiem nasto-dziew iętna- 
sto - dw udziesto letn i robotnicy 
Pafawagu, zaczęli skupiać śią 
przed łóżkiem  Walenciaka.

O bywatel Buezak m usiał w y 
słuchać wszystkiego od począt
ku  Bjda to h is to ria  brygady z 
taśmy p la tfo rm  m ajstra  Kozic
kiego. H isto ria  jeszcze świeża, 

•cicnła. ale już historia...
O powiadał W ojdyło, M ów ił 

ja k  tś  d n i, chłopcy —- chaotycz
nie, z przeskokami w  skrótach. 
P rzypom niał o tym  jak  ślusa
rze 7. grupy montażowej ma.j-

stra Kozickiego w ykonyw a li w  
styczniu 1952 roku plan za g ru 
dzień roku ubiegłego. Jak ich 
.wymęczyły postoje, ja k  w lu 
tym  ro b ili za styczeń i lu ty .

— A  w marcu, w mareu już 
Was nie było k ie row n iku . Czy
taliście o liście Pafawagu do 
towarzysza B ieruta. O naszym 
wydzia le też tam było, i o ta 
śmie, p la tfo rm , że we współza
w odn ictw ie  wydzia ł da trzy 
p la tfo rm y  albo jak  m ów i nasz 
m ajster Kozicki — flac fo rm y  — 
ponad plan. A le o nas, o m ło 
dych ślusarzach z montażu wóz
ków  pod p la tfo rm y tam nie by 
ło. Bo to są szczegóły. A le  my 
podję liśm y własne zobowiąza
nie

— Jakie, mów' konkre tn ie  
P ie trek! — Wykonać sześć wóz
ków ponad plan, pod te trzy 
flac fo rm y — rzekł W ojdyło, tak 
kap ita in ie  naśladując m ajstra  
Kozickiego, że chłopcy roześ
m ie li się serdecznie, K iedy się 
uspokoili, zabrał głos W alen
ciak:

— Jak m ajster K ozick i us ły
szał o naszym zobowiązaniu, 
to zaczął do nas mówić: „syn 
kow ie“  Kapujecie, K ozick i! Po 
szliśmy z całą sprawą do Józka 
Kulw ick iego. naszego przewod
niczącego ZM P i do k ie ro w n i
ka. K ie row n ik  Popowski trochę 
k ręc ił nosem. On tam  nie b a r
dzo w ierzy w młodych...

— Od czasu nowego w spół
zawodnictwa tak się , dzieje, że 
ja k  daw nie j — m ontowaliśm y 
w' dwunastu ludzi jeden wózek, 
to teraz we czterech m on tu je -

! my dwa wózki dziennie, pow ie- 
; dział trium fu jąco  Zdanowicz.
I — A śm iał się z nas b ryga

dzista — w trą c ił W alenciak. — 
| Ach. powiada takie ma.istry jak 

wy, to więcej niż jeden dzien
nie nie zrobią A le teraz już 

j patrzą na nas inaczej. Tow a
rzysze starsi, p a rty jn i, pow ia
dają — jest z nich pociecha. 
M a jste r Kozicki p rzy la tu je , pa- 

I trzy, przestawia nas. Ten, m ó- 
I w i. będzie lepszy przy m onta
żu głównym , ty  W alenciak, m ó- 

i w i, będziesz na dwóch przyrzą-
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15.20 K o n c e r t Orle. Roz.gl. W ro 
c ła w s k ie j PR pod d y r . T . Sć- 
re dyń sk ie go . 17.00 G los m a ją  
k o b ie ty , 17.15 A ud . o św ia to w a , 
17.30 U lu b io n e  m e lo d ie , 18.W 
„Na. s ze ro k im  św ie c te “ , i f  -0 
„N A R Ó D  P IE R W S Z E M U  O- 
B Y W A T E l.O W I“ . 13.35 P ieśn i 
ko m p . ro s y js k ic h , 18.50 U w e r
tu r y  sy m f. 19.00 Ś ro d o w y  k o n 
c e rt, 70.30 K o n c e r t C hó ru  1 
O rk . PR pod d y r . J. K o ła c z 
ko w sk ie g o , 20.50 .O dp o w ie d z i 
„ F a l i  *9“ , 21.00 K o n c e rt C ho 
p in o w s k i, 21.30 „O P O W IA D A 
N IE  M A Z U R O W E J " -  PTO- 
RA H. LEHR .ER A, 21.45 M u z y 
ka b a le to w a , 22.20 M u z y k a  ta 
neczna.

W y c i e c z k i  c h ł o p ó w  z p o w .  p i o t r k o w s k i e g o

r , 7 P s } a w  F1 n h m ą s

W rocław

Twe policzki w tu l i ły się w szybę...
W pokoju ciepło, o one lekko drżą,
Żeby zobaczyć: idę ety nie idę,
Rozpychasz siłą uczuć mrok.

Czekają stare jak  noc oczy twoje
I w tej szarości płomień źrenic - gwiazd
Nasze szczęście nié mieści się w naszym pokoju,
To dlatego, droga, musisz czekać tak.

Nasza miłość jest teraz ze mną na zebraniu 
Układa usta w  uśmiech, śle w oczy gniewu błysk... 
Gdy czekasz, wiesz: — by dobrze było dla ciebie i dla 
Wśród ludzi i dla ludzi potrzeba nam żyć.

Nieraz C i pewnie smutno tak być samej...
Lecz nie narzekasz, przecież dobrze wiesz:
Są sprawy droższe niż te cztery ściany,
Te sprawy  łączą nas na życie i śmierć.

dach. Zacząłem rob ić zs dwóch
ślusarzy...

— Aleście wążniacy, co to 
ty lko  ,.ja ‘.‘ i „ ja “ — mruczy 
k ie row n ik  Buezak, nuuga.jąc na 
Z iętalą i Zdanowicza.

— Eee, jeden u nas na taś
mie nie gra ro li, ty lk o  wszyscy 
razem — powiedział W ojdyło .— 
M y od dzisiaj nazywam y sie 
brygada młodzieżowa imienia...

— Im ien ia Bolesława Bieruta 
— dokończył Walenciak.

Z rob iło  się cicho jak  makiem 
zasiał.

Buezak popa trzy ł w oczy 
Wojdyle.

.— A poradziliście się star
szych. ZMP? Może to jest po
ważne stałe zobowiązanie, ko
ledzy T a k i- im ię brygady.

W ojdyło  i W alenciak spojrzeli 
na siebie

W ojdyło  powiedział:
— Pierwsze zobowiązanie w y 

konaliśm y Mamw wydajność 
większą? M am y Do pierwsze
go maja rob im y jeszcze nad 
plan dwa wózki pod nową p la t- 
fórmę. Zrobim y? Z rob im y Chy
ba mam y prawo.

W alenciak w y ją ł z kieszeni 
ulotkę. Apel Zarządu G łówne
go ZM P w sprawie Z lo tu  M ło 
dych Przodow ników  Pracy w 
W arszawie dwudziestego d ru 
giego lipca.

— Czytaliśm y dziś na ma
sówce — powiedział — F,h. 
ja kby  to było dobrze pojechać 
w lipcu do Warszawy.

W oczach W ojdy ły  po jaw iły  
się ogniki. Ktoś w  grupie wes
tchnął głęboko.

...Bo pomyśleć: chłopcy ze 
wsi T u lig iow y, ze Zrębina, ze 
Skrodów. z Piasków, synowie 
m ałoro lnych chłopów, ucznio
w ie SPP, m łodzieżowi przodow
nicy pracy w  Pafawagu, w y 
dział drug i — tendrow nia  — 
maszerują w  ko lum n ie 200.009 
m łodych u licam i Warszawy, 
niosąc sztandar z im ieniem  b ry 
gady.

Jak dobrze jest zaczynać no
w y pafawagowski dzień pracy 
z tak im  marzeniem w sercu.
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śmy z pola do
warsztatów, Ło
dzią ożyw iła na
szą świetlicę. Za
częła urządzać 
śpiewy, wspólne 
czytanie, p^gadan 
ki. Na przyk ład 
czytaliśm y „Ja k  
hartow ała się 
stal". No, i oczy 
mi sie do reszty 
o tw orzy ły  Teraz 
już  jestem kandy
datem do P artii, 
a i w robocie za
wodowej podcią
gam innych.

Tej zim y w* 
PO lM -e Srokowo 
wybrano zarząd 
koła ZM P z pom i
nięciem tra k to rz y 
stów Przyjeżdża 
Łodzią z kursu 

ZM P-owskiego w Ostrórizię do 
Srokowa i w idz i, że stało się 
źie — Dzięki jej energii udało 
się zan edbanie napraw ić Prze
cież nie pracownicy um ysłow i

wałam nauce wszystkie siły I śmy je j w tedy pierwszy raz .Ze- , POM -u. ale trak to rzyśc i są je -  
j Prócz teso pracowałam w kole ; tora“ , zamiast „kolczaka“ . na go sercem
i ZMP. W krótce wybrano mnie | k tó rym  dotąd praktykow a ła  i Gdy w marcu tego roku w 
i do zarządu koła. Zawód także I _  Tcraz po(ie jm e moje p ierw - Srokow ie m ia ły  się odbyć \v y - 
! zdobyłam. 1 ?ze zobowiązanie! -  powiedz.ia- ; bo rV do Zarządu Gminnego ZM P
j Podczas zeszłorocznych prac j ła Łodzią i zobowiązała się w y- I-odzia_ w łaśnie zachorowała. 
ż n i\n v c h  — m ów i p racow n ik ] konać 15(1 proc norm y w czasie p oz zr°^519 — wvbot\v me pocze- 

' W ydzia łu Politycznego POM-u całej akc ji. : Łodzią pom im o w ysokie j
go' ączki zm obilizowała swoje 

W ykonała nie 150, ale 207 pro- ; i<0to zM P  i — od wieczora do 
cent normy.

W POjM-ie Sro
kowo nie brak Lo 
dzi Brzostek przy 
żadnej pracy. W 
polu, w  warszta
cie, w  św ie tlicy  
— drobna, ale peł 
na energii figu rka  

i Lodzi po jaw ia się 
[ wszędzie, a zw ła- 
; szcza tam, gdzie 
I są niedociągnięcia 
! lub trudności.
| W prost nie w isdo 

ran, skąd ona ty le  
! siły bierze...

i Na kursie  dla 
| trak to rzystów  w  
j Galinach, Łodzią 
] była jedyną dziew 
] cźyną wśród 300 

chłopców. Wspólni 
na Je czasy z we- 

| sołym błyskiem  w 
j oczach: — W ielu 

nie w ierzyło , że
dam sobie rade. ale znowu inn i, | — Jeszcze dzielniejsza była

la  zwłaszcza organizacja party,i- I Lodda podczas swojej pierwszej 
na i ZM P-owska dopomagali ] akcji siewnei, ostatn iej jesieni—

I przezwyciężać trudności w nau- ] w jra ę i k erow nik W ydzia łu Po-, 
j ęe „m ęskiego“ zawodu. Odda- | '¡tycznego, tow  S ilic k i -  Dali-

Gdyby  nie władza ludowa — mówi Łodzią Brzostek, cór
ka bezrolnego chiópa — nigdy nie byłabym samodzielnym  

i wolnym  członkiem społeczeństwa.

; Srokowo, tow  G ró jeck i '— pra- j 
i cując na terenie spółdzielni p ro- j 
dukcy jnych  Brzeziny, Gumiska i 
j Dębiny. na*za Łodzią została | 

j agitatorem . Często gęsto kob ie -j 
ty  i mężczyźni w tych spółdziel
niach opieszale w ychodzili w 

] po’e, choć czas żn iw ny naglił w : 
| ich własnym  interesie. Łodzią 
szła od domu do domu ,ttuma- 

i czyła zachęcała, gniewała się — 
aż doprowadziła do tego, że ko
b ie ty  zrozum iały. Zaś mężczy
źni? Lod ia znalazła sposób tak - 

I że i na nich

-  Na przykład w Brzezinach 
— mów; tow  S ilick i — tra k to 
rzysta ob iewał w ciągu dnia 7 
ha pola. a Łodzią — 15 ha. Ona 
zresztą u m ia b  siać i w nocy 
przy św ietle księżyca...

św itu  — salę do w yborów  ude
korowano. ustrojono.

— N iedawno — m ówi I/id z ia , 
prostu jąc swoją drobną postać 
i odrzucając głowę do góry — 
wysła łam  li=t do towarzysz# 
Prezydenta Napisałam M u tak:

, — „Kochany Towarzyszu Pre-
Czy Łodzią Brzostek jest tak Zydencie! 

n iezw ykle silną i zdrową dziew -, " j a Leokadia Brzostek, tra k to -  
czyną? > rz.ystka POM-u n r 23 Srokowo

-  Nie o to chodzi — m ów i pow K ętrzyn w oj olsztyńskie, 
W ładysław Pucz.yński, m łody wzięłam zobowiązanie na cześć 
trak to rzysta  — Łodzią jest i 60 rocznicy Wasjwch urodzin : na

«Wykonam w  r.
Po prostu zawstydziła ich. Sa- „ .

: ma pracowała snopowiązałką ; wpraw dzie zdrowa i silna, ale | moim traktorze 
od wczesnego ranka do późnej najważniejsze w  tym  wszystkim  i 1952 160 proc norm y, przy osz- 
nocy. Mężczyźni chcie li zejść z! jest to. że chce ona bardzo prn- j czedności 1 kg pa liw a na 1 ha t  

i pola — ale cóż. dziewczyna mą cować jak na j lep ie j. by nnjrzię- ] przedłużeniu czasu pracy tra k to - 
I być od nich dzielniejsza? Doszło-; cej zrobić dla Polski Ludowej. , ra bez rem ontu kapita lnego o 
] do tego. że i w niedzielę, g d y ' Oto, ja k  na przykład by ło  ze 250 godzin A by przyspieszyć
! Łodzią przy niepewnej pogodzie mną Muszę przyznać, że z po- nasz w ie lk i Plan fi- le tn i przyrz#
j nie przerwała pracy, spółdzielcy czat ku byłem  trochę „m eopie- kam. że to zobowiązanie w yko -
i z. Gum isk s taw ili się do roboty, rzony“  Nie wszystko rozum ia- nam i przekroczę przed -te rm i-
Coś podobnego dotychczas się ] łom o naszej w ładzy ludowej, nem1'

‘ A le  ostatn ie j jesieni, gdy zeszli- Itu nie zdarzyło. W. DOBRZAŃSKA

Pracufcgc w brygadzie
wyuczyłem się zawodu ślusarza

— p is z e  k o l .  M a r  o n  P i a s e c k i

RAZEM Z NASZYMI 
KORESPONDENTAMI 

PYTAMY

ZSCh w  P io trkow ie  zorgani
zował ostatnio wycieczkę przo
du jących chłopów pracujących 
ze swego pow ia tu do Nowej 
Fiuty, K rakow a, W ie liczki, Po
ronina i Zakopanego.

Chłop i zw iedzili nasze socja
listyczne m iasto — Nową Hutę. 
zapoznali się z ogromem prac. 
Zobaczyli pracę gó rn ików  soli 
w W ieliczce i zapoznali się z 
zabytkam i K rakow a. B y li w 
Poronin ie tu. gdzie mieszkał i 
pracował Lenin, W Zakopa
nem, w ie lu  po raz pierwszy w 
życiu podziw ia ło piękno na-

W  ślad za wycieczką zorga-j 
niżówaną przez ZSCh koła go- ; 
spodyń w ie jsk ich  w  pow. p io tr-  j 
kow skim  zorganizowały dla | 
swych członkiń liczne wyciecz
k i do zakładów pracy i  spół
dzieln i produkcyjnych.

W czasie wycieczek wielu 
chłopów podejmowało zobo
wiązania zwiększenia wydajno
ści z hektara by tym samym 
pomóc braciom — robotnikom 
w ich życiu i pracy.

Koresp.
Z B IG N IE W  K U B A C K I 

Gorzkowice

W k r ó t c e  s t a n q  p r z y  w a r s z t a t a c h  p r a c y

W Żeńskiej Szkole Przyspo
sobienia Zawodowego n r 19 w 
Z ie lonej Górze rozpoczęły się 
egzaminy końcowe. W krótce 
dziewczęta o trzym ają świadec
twa i-  zostaną skierowane do 
zakładów w łókienn iczych na 
trudne, ale zaszczytne poste
ru n k i pracy.

W okresie 5-miesięcznego po
bytu w  szkole, dziewczęta przy 
gotowały się solidnie do p rzy
szłego zawodu.

W czasie zajęć praktycznych 
poznały dokładnie działanie 
maszyn i innych urządzeń, zdo- I

A  A A  : A  -  B B S  ^
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b y ły  teoretyczną wiedzę z dzie
dziny technologii p rodukc ji m a
te ria łów  w łókienniczych, rysun
ku technicznego, organizacji 
pracy, jtd.

Dziewczęta, k tó re  uzyskują 
bardzo dobre w y n ik i z ćwiczeń 
praktycznych i zajęć teore
tycznych, będą m ia ły  możność 
kontynuow ania dalej nauki w  i stawić takie cyfry, aby powstały 
Technikum  lub  na lic z n y c h ! prawidłowo wykonane działania a- 
kursach dokształcających. i rytmetyczne wskazane na ry s u n k u

| N a leży  p rz y  t i rm  z w ró c ić  uwagę, 
Koresp. ! *e je d n a k o w y m  l ite ro m  o dp o w ia -

KARO L W IEC ZO REK i d a ją  je d n a k o w e  c y f r y .
Zielona Góra ‘ H • d e n i s i u k  — M ila n ó w )

Nasza brygada pracowała w
Nowej Hucie.

N igdy w swym życiu nie spo
dziewałem sie, że będę mógł 
pracować na t • j na jw span ia l
szej budow li Pi mu 6-letniego, 
k tó ra  w  niesłych tnym  tem p i“  
posuwa się naprz ’d z dnia na 
dzień. P racując tam, wyuczy
łem się zawodu ślusarza i dziś 
mogę już  pracować jako samo
dzielny, w yk w a lifik o w a n y  ro 
botn ik, z czego jestem bardzo 
dumny. Za pracę swą i osiąg
nięcia we współzawodnictw ie 
zostałem w yróżniony i w yna
grodzony. O trzrm atem  dro
gocenny zegarek, na k tó rv  
dziś co spojrzę, to zdaje mi 
się. że widzę wesołą, roześmia
ną „w ia rę  junacka", mych ko
legów wspólnej pracy, nauki i 
rozryw ki.

Dużą rozryw ką w życiu ju 
nackim  jest sport. Codziennie 
po pracy wychodziliśm y z kole
gami na boisko sportowe grać 
w piłkę, siatkówkę, zdobywać 
siły i zdrowie. Każdy uczest
n ik  naszej .b rygady zdobvi nor
mę na zaszczytną odznakę 
SPO.

Również życie ku ltu ra ln o  - 
; oświatowe dawało nam weso- 

le zajęcia i roz ryw k i, uczyło 
nas i wychowywało. Często 
czytaliśm y książki i prasę. W 
ten sposób powiększaliśm y swą 
wiedzę fachową. Nieraz po za- 

j kończeniu czytania powieści ra 
dzieckich pisarzy, dysku tow a li
śmy na temat osiągnięć kont- 

| somolskich. k tóre by ły  op isy- 
] wane. Po tak ie j dyskus ji na
b iera liśm y coraz w iększej o- 

] choty do pracy . i współzawod
nictwa. Również często urzą
dzaliśmy w ieczorki taneczne, 
na któ rvch  baw iliśm y się 
wspóln ie z kolegami i z p rzyby
w a jącym i nieraz koleżankam i z 
innych brygad.

T rudno jest odpowiedzieć na 
pytanie, co dała mi praca w 
brygadzie SP Bo przecież me 
ty lk o  nauczyłem sie zawodu, ale 
zrozumiałem w iele rzeczy, w 
spraw ie któ rych  przedtem mia 
lem wahania. K ró tko  mówiąc 
stałem s:e bardziej świadomym 
człow iekiem

M A R IA N  PIASECK I 
%vi“ś ł  czyna 25, gmina 

Jędrzejów, woj. Kielce

zamknięta i chorzy nic ma- 
f ją żadnych rozrywek kul- 
( turalnych?

Wg listu
H. Trojanowskiego 
ze Szpitala Instytutu 
Gruźliczego w Warsza
wie.

Nigdy d o ! q d  nie m i a ł e m

takich warunków do uprawiania spoitu
jak  W brygadzie SP

Z a m ias t poszczegó lnych  l i t e r  p od -1 R ozw iązan ia  na leży  nadsy łać  w
te rm in ie  1 0 -dn iow ym  od d a ty  u k a 
zania  się n u m e ru  pod adresem  ie - 
r ia k c j i ,  z d o p isk ie m  na k o p e rc ie ; 
„R o z ry w k i um ys łow e*'. W śród  C zy
te ln ik ó w , k tó rz y  nadeślą p ra w id ło 
w e  ro zw ią za n ia , roz losow ane  zosta
ną n a g ro d y  ks iążkow e .

W ielką ko-zyśclą, jaką w yn io 
słem z pobytu w brygadzie by 
ło to, że n r  ja praca w  brygu- j 
dzie przyczyn i a się do lepszego 
rozw oju mojego organizmu i o- 
S:ągnięeia sprawności fizycznej 
W yjeżdżając do brygady waży- 
l.m  56 kg, a gdy odjeżdżałem 
m iąłem  58 kg wagi. Życie w b ry 
gadzie zahartowało mnie, p rzy
zwyczaiło mnie do odporności 
na upal.

Nigdzie dotąd nie w idzia łem  
takich w arunków  do up raw ia 

nia sportu jak w brygadzie 
M ie liśm y różne przyrządy spor
towe: p iłk i nożne, p itk i do sia t
ki. rękaw ice bokserskie il.d 

M ie liśm y św ietlicę, w nie j gry 
Bardzo często do naszej b ryga
dy przyjeżdżało k ino  objazdowe 
oraz b y łv  różne naukowe odczy
ty  \N a  film y  chodziliśm y także 
do m iasta Junacy - przodow ni
cy chodzili do teatru

M IC H A Ł  S W IA TO W IE C  
W ojsław  

Poczta M ielec
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f ...spółdzielnia „Książka i 
ś Wiedza" w Wałbrzychu 
J przy ul. Dymitrowa 1 nie 
f wypłaca Zbigniewowi Ru- 
t  terklemu oraz 7 Innym o- 
J sobom z Wałbrzycha na- 
£ leżności za pracę zleconą 
/  przy remanencie? 

wg listu
f  Zbigniewa Bułeckiego
J z Wałbrzycha.

*
*
t  od dyrektora Instytutu 
J Gruźliczego w Warszawie 
t od Zarządu Głównego 
! Spólri7,ielni Wydawniczej 
 ̂ „Książka i Wiedza' 

t szawie 
ł

I oczekujemy odpowiedzi

w W ar-

J \ X 1 \ \  K O W A L I K  O W A

(4)

Odczuwamy zmęczenie, od nadm iaru 
wrażeń, których niesposób uporządkować, 
niesposób przeżyć do końca — w ym yka 
ją  się one naszej kon tro li, a tu jeszcze 
ty le  do zobaczenia do usłyszenia Nasz 
pobyt w Szanghaju dobiega końca Jedzie- 
m y do Hanczou W rozmowach między so
bą dajem y wyraz naszemu głębokiem u 
przeświadczeniu, że w Chinach w re o l
brzym ia walka o przebudowę całego ży
cia, że w walce tej w yku w a ją  się wspaniali 
ludzie, o w ie lk ie j dyscyp lin ie  w ew nętrz
nej, w ie lk im  poczuciu odpowiedzialności 
za los swego narodu, ożyw ieni głębokim  
patrio tyzm em  — pragnący żyć i  budować 
w pokoju

Wsiadamy do pociągu W przedziałach 
czeka na nas tradycy jna herbata. Regu
la rn ie  w odstępach półgodzinnych m iody 
Chińczyk zagląda do naszego przedziału i 
poroponuje nalanie do o lbrzym ich szkla
nek świeżego w rzątku. Jest wyraźnie zgor

szony. naszym niedostatecznym docenia
niem tego napoju.

Przez okna w idz im y ten sam znany 
nam już kra jobraz Miasteczka, wsie, po
la, na których wznoszą sie pagórki gro
bowców, gęste lin ie  kanałów o brzegach 
pokrytych wodorostam i; gdzieniegdzie 
brodzą po wodzie w yros tk i z wysoko pod- 
kasanymi spodniami i łow ią w mętnej w o
dzie rak i — u lub iony przysmak chiński 
M igają w przelocie pola ryżowe, na k tó 
rych w pół pochyleni chłopi, po kostk i 
zanurzeni w wodzie, de lika tn ie  i c ie rp li
wie przesadzają ro ś link i Dojeżdżamy do 
Hanczou, jednego z na jw iększych ośrod
ków  przemysłu jedwabniczego, słynnego 
m iędzy innym i z tkan in  pięknych obraz
ków, łudząco przypom inających m alow a
ne obrazy.

K ie ru je m y się do hotelu położonego nad 
jeziorem  Si-Cbu. Pogoda, ja k  na złość 
w strę tna — mżv deszcz, k tó ry  pod w ie-

c tó r zamienia się w  śnieg. Z n id  jeziora 
nadciągają m gły, k tóre opasują całe m ia
sto. Nie możemy sprawdzić czy Hanczou 
na ziemi jest odpow iednikiem  ra ju  w n ie
bie. A le  staram y sobie na chw ile  w yobra
zić, jak  musi być pięknie latem  w  tym  
m iasteczku, otoczonym jeziorem  i  górami,

Pię/cna jest Hanczou

pełnym  zabytkowych budow li. gdv Ifw it-  
ną kw ia ty  podzw rotnikowe rozsiewając 
upajającą woń. Przenosiłby się wyobraź
nią do Hanczou w marcu — i w ierzym y 
w prawdziwość chińskiego przysłowia.

N ie dajem y się zmóc pogodzie. Pod pa
p ie row ym i parasolam i odbywam y prze

chadzki po mieście. Zw iedzam y muzeum 
i fab rykę jedwabi, k tó ra  produkuje b ro 
katy Z powodu święta fab ryka była n ie
czynna Oprowadzający nas k ie row n ik  in 
fo rm u je  o warunkach pracy i życia robot
n ików , m ów i o wzroście wydajności p ro
dukc ji. pod koniec rozm owy wnosi o lb rzy 

mie bele m ateria łu , które rozw ija  przed 
naszymi oczyma — złote, czerwone, zielo
ne brokaty, na których tle w y k w ita ją  
stylizowane kw ia ty , pagody. sm oki i inne 
ornam enty chińskie

M elancho lijny k ra job raz nie w p ływ a na 
nas deprym ująco M im o niepogody posta
naw iam y ‘ zwiedzić lokalną osobliwość — 
12-piętrową pagode z X w ieku i prze je
chać sie po jeziorze; bez tego nie śm ie li
byśmy opuścić miasta

Z najwyższego piętra pagody rozciąga 
sie niez.aoomniany w idok na m iasto i na 
jego chlubę — pię trow y most o b lisko 
pó łto rak ilom etrow e j długości Jest tak  
cudnie, że nie chce sie schodzić.

Po obiedzie odbyliśm y przejażdżkę ch iń 
skim i gondolam i po jeziorze O dgadywa
liśm y piękno kra jobrazu ukrytego z.a gę
stą mgłą zajadaliśm y solone orzeszki, po
pijać wonną jaśm inowa herbatę Znale
źliśm y jeszcze chw ile  cza-m. aby zwiedzić, 
leżący nad jeziorem dom wypoczynkow y 
kole jarzy, przodowników  pracy, którzy za 
w ydajną pracę o trzym u ją  p ięciodniowy 
bezpłatny pobyt w tym  ongiś niedostęp
nym dla ludzi pracy, m iejscu tu rys tycz
nym. Nowe Chiny wdziera ją się wszędzie.

J u tro  zaczynamy podróż na północ: 
N ankin — T ients in  — Pekin. J u tro  za
czyna sie początek, pow rotu . f t  .d.n.)



Szta n d a r
MŁODYCH SPORT

Młodzież woj. krakowskiego masowo zgłasza się 
do powiatowych komitetów zawodów kolarskich

W c a ły m  k ra ju  t rw a ją  p rz y g o to w a n ia  do m asow ych  zaw odów  k o 
la rs k ic h , o rg a n iz o w a n y c h  z o k a z ji V  W yśc igu  P o k o ju .

O w ie lk im  za in te re s o w a n iu  z a w o d a m i k o la rs k im i, k tó re  odbędą 
* i r  27 hm ., św ia d czy  fa k t m asow ych  zgłoszeń. Jakie  n a p ły w a ją  
do k o m ite tó w  o rg a n iz a c y jn y c h . Vp. na P o ln y m  Ś ląsku  zg ło s iło  się 
Już o k o ło  15 tys . z a w o d n ik ó w . W L o d z i do c h w il i  obecne j zg łos iło

w  w o j. o ls z ty ń s k im  —

s e k c ji k o la r -  :

sie p rzeszło  i  tys .. w  G dańsku  — 
o k o ło  2 tys . k o la rz y .

Z a in te re so w a n ie  .W y ś c ig ie m  P o - i 
k o ju  w ś ród  k ra k o w s k ie j m ło d z ie - ! 
t y  je s t o lb rz y m ie . W ie lu  c h ło p - j 
có w  zg łoszonych  cło e l im in a c ji  s y 
s te m a tyczn ie  tre n u je , p ragnąc zrio- 
b y ć  p ie rw sze  m ie js c e  w  sw o im  
p o w ie c ie . S trona  o rg a n iz a c y jn ą  
W yśc igów  k o la rs k ic h  z a jm u ją  się 
p o w ia to w e  k o m ite ty  w y ś c ig u . W 
w o je w ó d z tw ie  k ra k o w s k im  w  ch w i 
l i  obecne j p ra c u je  H* k o m ite tó w  
p o w ia to w y c h . Do n a jle p ie j p ra 
c u ją c y c h  k o m ite tó w  należą : O l
kusz , T a rn ó w , N o w y  Sącz 1 Ż y 
w ie c .

W O lku szu  w iększość zg łoszo
n y c h  s ta n o w ią  c z ło n k o w ie  L Z S - 
ów . W  T a rn o w ie  do w y ś c ig ó w  e- 
l irn in a c y jn y c h  z g ło s iło  się 100 
cz>onków  ju n a c k ic h  b ry g a d  SP 
o raz  150 u czn ió w  z S KS-ów  
P rz e w o d n iczą cy  p o w ia to w e g o  k o 
m ite tu  k u ltu r y  fiz y c z n e j w  T a r 
n o w ie  tow . M ic h a ls k i z o rga n izo - dzi ro w e ró w  tu ry s ty c z n y c h . (Dr
w a l p og a d an k i ra d io w e  przez g an iza c ją  m a sow ych  zaw odów  ząj 
m ie js c o w y  ra d io w ę ze ł o raz liczn e  m u je  sie p o d k o m is ja  V M ię d z y - 
o d p ra w y  z m ie js c o w y m  nauczy- n a rodow ego  W yśc ig u  P o k o ju . Do- 
c ie U tw e m  i de le g a tam i L u d o w y c h  i tychćzas n a jw ię c e j z a w o d n ik ó w  
Z e sp o łó w  S p o rto w y c h . D obrze  do w yśc ig u  zg ło s iła  ZS G w a rd ia , 
p ra c u je  ró w n ie ż  K o m ite t W y ś c i- ; W  Ł od z i n ie  zapom n iano  o ko- 
gu w  N o w y m  S ączu ,.sk ła da jący  się i b le fa ch , d la  k tó ry c h  
* b y ły c h  k o la rz y , a o becn ie  d z ią - trasę  na dys ta n s ie  6

n a jm ło d s i będą m u s tę li poczekać 
na sw ó j s ta rt w  te rm ie n ie  póź
n ie js z y m  ze w zg lędu  na b ra k  sę
d z iów .

(bysz)

łą czy  spo łecznych  
s k ie i w  P K K F .

A le  szereg p o w ia to w y c h  ko rn i 
te tó w  w y ś c ig ó w  p ra c u je  jeszcze i 
słabo. W  w ie lu  w y p a d k a c h  na 
zeb ra n iach  o rg a n iz a c y jn y c h  b ra k  
b r ło  p rz e d s ta w ic ie li P o w ia to w y c h  
K o m ite tó w  O b ro ń ców  P o k o ju  
P o w ia to w y  k o m ite t  w y ś c ig u  na 
te re n ie  m. K ra k o w a  został u tw o 
rzo ny  z opó źn ien iem . W szys tk ie  
P o w ia to w e  K o m ite ty  W yśc igu  w 
ogolę n ie  w z ię ły  pod uw agę m ło 
dz ieży  p on iże j la t 15 i n ie  o rg a 
n iz u ją  d la  n ie j W yśc igów  ro w e r
k o w y c h , w z g lę d n ie  na h u la jn o 
gach.

(w a ł)
*

W Ł o d z i pa s ta rc ie  w yśc ig ó w  
k o la rs k ic h  s tan ie  o k o ło  5 000 u- 
c ze s tn ikó w . co s ta n o w i 15 proc. 
z a re je s tro w a n y c h  rra te re n ie  Ł o -

7  w in y  G K K F  na te re n ie  w o je 
w ódz tw a  poznańsk iego  zosta ła  za
n iedbań«  s tro n a  p rop a g an d o w ą  
zaw odów . M im o  lic z n y c h  o b ie t
n ic  i te le fo no g rum ó w . do G K K F , 
n ie  p rzys ła n o  w te rm in ie  m a tę 

p i opa g a nd o w ych . W o je 
w ó d z k i K o m ite t K u ltu r y  F iz y c z 
n e j tęż. n ie  p ra c o w a ł, ja k  n a leży . 
Pom oc, ja k a  u d z ie l ił  on d o ty c h 
czas te re n o w i, w y  az.a się w  in 
spekcjach., p o ło w y  p o w ia tó w  z 
ty m , że w  ka żd ym  p o w ie c ie  przed 
s ta w lc ie le  W K K F  p rz e b y w a li t y l 
ko  jed e n  dz ień , in te re s u ją c  się 
je d y n ie  pracą p a p ie rk o w ą  k o m i
te tów . ja k  np. w y p e łn ia n ie m  -an
k ie t W K K F . d o tyczą cych  p rz e w i
d y w a n e j ilo ś c i u cz e s tn ik ó w  w y -  
ś e g u . W p o w ie c ie  C z a rn k ó w  do 
15 hm . n ik t  n ic  o w yśc ig u  m e 
w e dz ia ł i n ic  w  ty m  k ie ru n k u  
n ie  ro b io n o .

N a tom ia s t w  P oznan iu  w y ś c :g 
k o la rs k i będzie  p o łą czo ny  z u ro 
czystością  o tw a rc ia  sezonu le t 
niego. W v d z ia ł K u ltu r y  F iz y c z n e j 
Z a rządu  W o je w ó d zk ie g o  Z M P  w y 
śle w  te ren  do p o w ia tó w  sw o ich  
in s tru k to ró w , ażeby ja k  n a jle p ie j 
p rz y g o to w a ć  w y ś c ig i. K o m ite ty  
o rg a n iz a c y jn e  p o w s ta ły  ju ż  we 
w s z y s tk ic h  p ow ia ta ch . Z g ło s iło  się 

w y ty c z o n o  j  ju ż  1.500 u czes tn ikó w , 
km . T y lk o  (bysz)

ELIMINACJE ZESPOŁÓW STUDENCKICH |

Śpiew* taniec, radnść
n a  e s tra d a c h  s tu d e n c k ic h

Studenci — to ludzie bardzo zapracowani. Starają sie Jak najszybciej i Jak najlepiej ukoń
czyć studia, aby prędko rozpocząć prace w naszym przemyśle, w służbie zdrowia, aby po
większyć grono nauczycielskie i kadry artystyczne. Ale wytężona praca nie przeszkadza im 
w dobrej zabawie i radości. Coraz więcej grup studenckich nie tylko wspólnie się uczy, ale 
1 wspólnie śpiewa, tańczy, recytuje, coraz więcej powstaje zespołów artystycznych, które osią
gają coraz wyższy poziom. - Toteż w eliminacjach wydziałowych i uczelnianych, a także 
w eliminacjach środowiskowych — które odbyły się w ostatnich dniach w Warszawie, 
Wrocławiu. Krakowie, Katowicach — wzięły udział nie tylko wyszkolone zespoły uczelniane, 
ale i grupy studenckie — grupy dziewcząt i chłopców, którzy wspólnie się uczą 1 wspólnie 
bawią. Najlepsze z z-espolów wyjadą na Ziot Młodych Przodowników - Budowniczych Fol-
*ki Ludowej.

K A TO W IC E
W zlotowych elim inacjach 

studenckich zespołów a rtys ty - 
cznych w cj. katow ickipgo wzię

i E lim inac je  środowiskowe od- J stkie grupy studenckie SG PTS
b y ły  się w  te j samej au li F o li- i PW8P. Stosunkowo na js łab ie j nia 1945 r. stal się trw a łą  pod 
techn ik i W rocławskie j, w  k tó re j j reprezentowany, by ł Uniwersy- j stawą nienaruszalnej, wiecznej

W  in te re s ie  p o k o ju  
n a  c a ł y m  ś w ie c ie

Artykuł wstępy „Prawdy" o siódmej rocznicy 
podpisania układu radziecko-polskiego

81 bm. dziennik „Prawda" poświęcił artykuł wstępny siód
mej roczrtiey podpisania układu o przyjaźni, pomocy wzajem
nej i współpracy powojenne! między Związkiem Radzieckim 
a Rzeoząpospolitą Polską. A rtykuł nosi tytui: „W interesie po
koju na całym święcie“. W -artykule tym czytamy:

Narody radziecki i polski — j O pierając się na bra te rsk ie j, 
obchodzą dzisiaj siódmą rocz- | bezinteresownej pomocy narodu 
nieę podpisania układu o p rzy- | radzieckiego, naród po lski z ła - 
jaźni, pomocy wzajem nej i j m ai wszvstkie podejmowane 
współpracy powojennej między ; przez reakcje wewnętrzną i  
Zw iązkiem  Radzieckim a Rze- i m iędzynarodową próbv spro- 
cząoospolitą Polską. U k ład  ten, wadzenia go z d ro g i" budów - 
podpisany w  M oskw ie 21 kw ie t- j nietwa socjalistycznego i  p rzy-

w 1948 r. in te lek tua liśc i z ca-
lo udział T'zespołów a rty s ty c z -Iłe g o  świata radz ili nad obroną 
nych wvższych uczeln i G órne- pokoju W ystępy rozpoczęła 

• a , z , grupa studentów  Wyzszej Szko

l i  lphsantlpr Knlnw

Wielkie zwycięstwo radzieckich szachistów
(W spom nienia z Budapesztu)

5F s ie rp n iu  1947 r. w raz  z a re y m ls trz e m  W. S m ys low e m  p ie rw s z y  r * *  o d w ie d z iliś m y  Budapeszt.
Tr w o ln y  ort ro z g ry w e k  w ie c z ó r w ra z  z naszym i n o w y m i p rz y ja c ió łm i — szach is tam i zasz liśm y 
do m ieszka n ia  s ta rego w ę g ie rsk ie g o  a rc y m is trz a  Gezy IMarosi.

A lc y r f i is t iz .w e te ra n ,  k tó r y  p rz y - ,  z y s k u ją c  3 i pó ł p u n k ta  na 4 m o- j rza dko  s p o tyka n e  n a w e t n *  m ię - 
g o to w y  w a l się do obchodu  o s ie m - ż liw e  do zd ob yc ia . T y m  sam ym  ; dzyń  a ro d o w y c h  tu rn ie ja c h . W y n l-  
c iz ies ięc io lec ia  sw o ich  u ro d z in , | z d o b y ł on p ie rw sze  m ie jsce , w y -  k i  budapeszteńsk iego  tu rn ie ju  p o - 
p rzy .ią ł nas n ie z w y k łe  serdeczn ie. ! przedza.iąc H e lle ra  o p ó ł p k t. | z w a la ją  ś m ia ło  s tw ie rd z ić , że w  
\y  czasie m iłe j p o g a w ę d k i M a ros i : Z w yc ię zca  tu rn ie ju  Paw e ł K e res  osobie H e lle ra  ra dz ie cka  organ i.- 
o p o w ia d a ł nam  o sw o ich  z w y c ię - b y ł wóyjeczas we w sp a n ia łe j fo r -  | zacja  szachowa posiada m is trz a  
ftw a c h  z C z ig o r in y m , S ten icem , j m ie . Z w y c ię s tw o  jeg o  w  B u d a p e - j k la s y  m ię d z y n a ro d o w e j. T rzeba  
L a s k ie re m . p o k a z y w a ł ba rdzo  c ie - szcie jes t c z w a rty m  z k o le i. W a r- 
ka w e  zd ję c ia . S p o tk a n ie  z w ę- to  n a d m ie n ić , że K eres z d o b y ł 
g ie rs k im  szach is tą  p ozo s taw iło  na | p ie rw sze  m ie jsce  na m is trz o s tw a c h  
nas n ie z a ta rte  w sp o m n ie n ie . ZSRR w  1951 i 1952 ro k u , ja k  ró w
* W k ró tc e  po ty m  Geza M a ro s i n ież u z y s k a ł p ie rw szą  nag rodę  na 

u m a r ł.  ~ m ię d z y n a ro d o w y m  tu rn ie ju  w
W ę g ie rscy  szachiśc i zo rg a n izo - S zczaw nie  Z d ro ju  w 1950 ro k u . 

w a l i  - w  ro czn icę  jego  ś m ie rc i, w ;  K e res  o p a n o w a ł dobrze  te c h n l-  
m a rc u  tego ro k u  —- w ie lk i  m ię - :  ke w s z y s tk ic h  trze ch  s to p ili g ry  
d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  szachow y, w  szachy o r?z p ię k n ie  V. d o k ła d
czcząc w  te n  sposób p am ięć  po 
sw o im  w ie lk im  a rc y m is trz u  Ma- 
ro s i. Na .tu rn ie j cio B udapesztu  
z je c h a li się n a jle p s i szach iśc i k i l -  j 
k u n a s tu  k ra jó w .

W ie lk ie ' za in te re so w a n ie  w z b u 
d z ił  p rz y ja z d  • na tu rn ie j  p ;ecm  . 
ra d z ie c k ic h  szach is tów , zn an ych  ; 
n ie  ty lk o  z n azw isk , a le  z tw o i - ( 
czych  zadań szachow ych . \ t  s ’ od j 
ty c h  z n a jd o w a ł sie m is trz  św ia ta  
B o tw in n ik ,  m is trz  ZSRR K eres  i 
a rc y m is trz  S m ys łow .

Już po p ie rw s z e j p a r t i i  m istrz. , 
H e lle r  p rz e ja w ił w ie lk ą  a k ty w -  j 
ność na s za ch o w n icy  i zasłużen ie  
w y g ry w a ł każdą następną  p a rt ię . , 
w y p rz e d z a ją c  sw o ich  k o n k u re n -  | 

..............  J —  z w y c ię s tw  ;

n ie  ro z p a tru je  w a r ia n ty  w  z ło - i 
ż o n y c ii p ozyc ja ch . Jego praca 
nad badan iem  k ilk u to m o w e j te 
o r i i  szachów  da la  m u  m o ż liw o ść  1 
p rz y s w o i eh i a i nauczen ia  sie 
w s z y s tk ic h  m o ż liw y c h  posun ięć  . 
na sza cho w n icy .

D ru g a  nag rodę  tu rn ie ju  z d o b y ł 
s tu d e n t odeskiego  u n iw e rs y te tu  E. 
H e lle r , w y k a z u ją c  w y s o k ie  'u m ie 
ję tn o ś c i. H e lle r  o trz y m a ł s p e c ja ł- i 
ne n a g ro d y  za d w ie  p a rt ie  p rze- 
e w k o  G erehenow f i G o lonubekn- ! 
w i,  s tosu jąc  p ię kn e  posun ięc ia , 1

p rz y  ty m  dodać, że z a rów n o  K e 
res Jak i H e lle r  u p ra w ia ją  inn e  
s p o rty . K eres jes t je d n y m  r, le p 
szych te n is is tó w  T a llin a , H e lle r  
zaś jes t c z ło n k ie m  s tu d e n c k ie j 
d ru ż y n y  k o s z y k ó w k i.

T rz e c im , c z w a rtv m  i  p ią ty m  
m ie jsce m  po I I  p u n k tó w  p o d z ie li
l i  się m is trz  św ia ta  B o tw in n ik  1 
a rc y m is t iz o w ie  S m ys łow  i  S ta h l- 
berg.

1’ -̂k w ię c  sukces ra d z ie c k ic h  
s p o rto w có w  — szach is tów  g ra ia -  
r u j i  z p ow a ż n y m i p rz e c iw n ik a m i 
jes t ba rdzo  p o w a żn y  .W szys tk ich  
u cz e s tn ik ó w  ra d u je  m y ś l. że t u r 
nie i w  B udapeszcie  ciał w ie lk i  
w k ła d  cio dalszego ro z k w itu  sza
chow ego  sp o rtu , że szachiśc i ró ż 
nych  k ra jó w  sw o im  tw ó rc z y m  
w y s iłk ie m  z ro b il i  n o w y  k ro k  n a - 
p i/p d  na p o lu  \vspó ’ p ra c v  k u ltu 
ra ln e j. w s p ó łp ra c y  n a ro d ó w  ca łe 
go św ia ta .

tó w . W lic z b ie  jeg o  
na  s ta rc ie  tu r n ie ju  zna laz ła  się 
w y g ra n a  c ie k a w a  p a r t ia  z m i
s trze m  ś w ia ta  Botw innikiem . Po j w  p o n ie d z ia łe k  21 
iż fc regu  z w y c ię s tw  H e lle ra  w y p rz e  czone zosta ły  w  W a rs o w ie  w  
d z ił  on k o n k u re n tó w . .Ic a m i *. ai A W F  s -d n lo w e  k o n tro ln e  zaw ody 
c u m is trz o w ie  Keres i  stał1 m K .. .
u p o rc z y w ie  w a lc z y li z n im  o p i e r-  g im n a s tyczn e  d la  zaw odn ików ' 
w szeństw o . Z d a w a ło  się. /.e « -yy- , p rz e b y w a ją c y c h  na obozie  K a d ry  
ć ię ś tw o  H e lle ra  je.-. ', pew ne, g tl> <• ^ a  ro d o w e j. Z a w o d y  rozegrane  zo- 
A w n rz e d z ił on p u n k to w o  sw o icn  ■' - *
k o n k u re n tó w . A le  m im o  to , w s z y - ¡¿ ta ły  w  p ro g ra m ie  o lim p ijs k im , 
g tko  z m ie n iło  się na fin is z u .

K a ż d y  sp o rto w ie c  m us i odpo

Rakoczy i Sóbala
zwyciężają w kontrolnych zawodach gimnastycznych

bm . zakon -

\x ir»dnio ro / lo / .y c  sw o je  s i ły  nĄ <--a- 
l ,  czas trw a n ia  tu rn ie ju .  H e lle r  
na fin is z u  zaczai s ra ć  ba rdzo  o- 
s tio ż n ie . 7. pozosta łych  c /.le tecn  
sp o tka ń  co prav.'da m e p rz e g ią ł 
» n i ie d n e i p a r t i i ,  a le ant je d n e j 
n e w y g ra ł. W szys tk ie  c z te ry  g ry  
z a k o ń c z y ły  s’ e rem isem  Jeden z 
jeg o  k o n k u re n tó w  S t i l t lb e rg  s ta j 
w  f in is z u  jeszcze gorze j i zdoo> ł 
za le d w ie  p ó łto ra  p u n k ta . Keres, 
rr.i& nz ZSRR g ią ł w spa n ia le  w szy- 
s s - e  ko ńco w e  p a rt ie . pokaza ł 
w s p a n ia ły  .. f in is z o w y  s k o k “  — u-

SPR O STO W  A N IE

W sp raw o zd an iu  z m e rzd w  « 
P u c h a r Z M P  — "  w ia d o m o śc i * 
K ra k o w a  w num erze  w c z o ra j
szym  p o d a liś m y  o m y łk o w o , że do 
re h ra n ^ c h  p rz e m ó w ił p rze w o d m - 
C7ąrv ZW Z M P  -  P lew a.

Tow . P lew a  jes t p rz e w o d n ic z ą 
cym  Z a rządu  M ie js k ie g o  Z M P  
w  k tó re g o  Im ie n iu , ja k o  gospndą- 
r:;a m eczu, w y g ło s ił s łow o  p o w i
ta ln e .

W  O gólnej p u n k ta c ji w  k o n k u 
re n c ji k o b ie t zw y c ię ż y ła  R A K O 
C ZY (W łó k n ia rz ) 84,59. 2) S W IE -

R ZY  (S ta l) 81,58, 5) K O R Z O N E K  
(S ta l) 79.47, 4) R F IN  P Ł O W A
(C W K S ) 78.20. 5) K O W A L C Z Y K
(C W K S ) 7G.33.

W k o n k u re n c ji  m ężczyzn p ie rw 
sze m ie jsce  z a ją ł S O K A L A  (S ta l) 
101,15, 2) KUC,TAS (G ó rn ik )  98.7fi, 
3) G A W R O N  (G ó rn ik )  94.47, 4)

S W lb T L K  (S ta l) 91,25, 5) O R Ł O W 
S K I (G w a rd ia ) 90,56.

go Śląska.
20 kw ie tn ia  przez cały dzień 

T eatr Robotniczy w  Chorzowie 
rozbrzm iew ał śpiewem i  gwa
rem  m łodych głosów.

•Tako pierwszy w ys tąp ił ze
spół Wyższej Szkoły Ekono
m icznej w Katowicach, k tó ry  
odśpiewał m. in. k ilk a  pieśni 
ludowych oraz pięknie odegrał ; k u ja w ia k  
„Poloneza staropolskiego“ .

Na scenę wszedł z ko le i ze- 
¡pó ł Wyższej Szkoły Inżynie
ryjnej \y Częstochowie, k tó ry  z 
ogromna w erw ą w ykona ł koza
ka i oberka. Drugo nie m ilk ły  
braw a po występie zespołu 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
z Częstochowy, k tó ry  w ys tąp ił | 
s p ięknym i tańcam i góra lskim i

Dużym powodzeniem cieszył 
, ię  zespół studentów PWSP i 
Szkoły Muzycznej w K a to w i
cach. k tó rzy  pokazali satyrycz
n i- obrazek, wyszydzający b ik i
n ia rzy  i m am insynków.

W zespołach ka tow ick ich  Jest 
rów nież w ie lu  przodowników  
pracy i ak tyw is tów  organiza
c ji. T)n nich na!eżv Janek Kacz
marski, Dąbrowski. Peszt, k tó 
rzy .ies/.C7.e do niedawna p ra
cowali w kopa ln i „K leo fas", R 
dziś są nie ty lk o  przodującym i 
słuchaczami swego wydzia łu, ale 
rów nież na jlepszym i uczestni
kam i zespołu.

Na zakończeni« e lim inac ji 
śląska Akademia Medyczna
w ystaw iła  sztukę „Próba sil" J. 
Kotowskiego. W elim inacjach w 
w oj. ka tow ick im  wzięło udział 
650 studentów i studentek.

M. GÓRSKI
W ROCŁAW  — to miasto stu- 

dentów. Już podczas e lim in ac ji 
ucz.elnianych można było tu 
usłyszeć w  tram w a ju  czy na 
U licy spory i  dyskusje na te- i 
m at poszczególnych zespołów. I

tet Warszawski.
W iele grup występujących na

.................... . . . „  , , e lim inacjach to grupy przodu-.
grupa s tu le n to w  Wyzszej Szko- jące w pracy społecznej i w
ły Pedagogicznej. ] nauce. Np. IV  grupa pierwsze-

Wyższa Szkoła Wychowania j  g0 kursu Wydziału Lekarskie- 
Fizycznego pokazała bardzo do- j go Akademii Lekarskiej uzyska 
b ry  zespół taneczny. M łodzi [a w  egzaminach przeciętny 
portowcy, w  których zespole j stopień 4,5. Grupa ta dała. oko-

przy jazn i między b ra tn im i na
rodami ZSRR i Polski. W ro 
kowaniach w  sprawie układu 
radziecko -  polskiego i w . jego 
podpisaniu b ra ł bezpośredni

[ jaźn i ze Zw iązkiem  Radziec
kim . Naród polski rozgrom ił 
próby reakcji przywrócenia 
w ładzy obszarników i kap ita - 

! lis tów  oraz zawrócenia rozwó- 
! :iu Polski wstecz, ponownego 
| przekształcenia je j w k ra j pó ł-

udzia ł w ie lk i wódz i nauczyciel j kolon ia lny, wprzęgnięty w  ja -
narodów
STALIN .

towarzysz

jest 10 przodow ników  nauk i i 
pracy społecznej, w ykona li ta 
niec ka re lo -fiń sk i, m ołdawski i 

z obertasem.
W elim inacjach środow isko

wych we W rocław iu brało u - 
dział 521 osób. ,

J. Z IELEŃ SKI

W ARSZAW A
Do e lim in ac ji środowiskowych 

w  W arszawie p rzystąp iły  wszy

ło 15 występów w hotelach ro
botniczych.

Młodzież entuzjastycznie po
w ita ła  grupy studentów z za
granicy, k tórzy  s tud iu ją  w  W ar
szawie — Koreańczyków i Be.l-

rzmo im peria lis tów  obcych. 
Pod przewodem PZPR, pod 

W siódmą rocznicę układu ra - j przewodem swego w ielkiego bu - 
dziecko - polskiego narody ra- i downiczego i k ie row n ika  tow a- 
dziecki i polski w itają z rado-'! rzysza B O LE S ŁA W A  B IE R U - 
ścią dalsze, jeszcze większe n- | TA, Polska Ludowa dokonała tv 
mocnienie braterskiej przyjaż- | k ró tk im  czasie ogromnej pracy

twórczej. Urzeczywistnione w  
k ra ju  zasadnicze przeobrażenia,

ni, ,|ej wielkie, owocne wyniki
W  tych dniach przypada 60

. rocznica urodzin przew odn iczą-I skuteczne wcielanie w  życie 
i gów, którzy odśpiewali swoje cego KC PZPR, Prezvdonta RP i planu indus tria lizac ji soc ja lis tv-

" BOLESŁAW A BIERUTA. Z 
im ieniem  towarzysza BIERUTA

pieśni partyzanckie i 
żowe.

mlodzie- cznej, potężny rozwój k u ltu ry  
narodowej o tw a rły  nowy wspa-

Spośród chórów najlepszy b y ł i związane są wszystkie po w o j en- | n ia ły  okres w życiu narodu po l-
chór uczelniany ASP.

B. CHM IELEW SKA
ne sukcesy w o lne j Polski ludo - j skiego.
wo -  dem okratycznej w  dzie
dzinie rozw oju ekonom iki i k u l-

Naród polski z w ie lk im  entu
zjazmem wciela w  życie sześ-

| tu ry , na polu podniesienia do- \ c io letn i plan rozw oju gospoda» 
j brobytu narodu, u trw a len ia  no- j k i narodowej — plan budowy
wego ustro ju  społecznego i pań 
stwowego.

Depesza 
S TALIN A

podstaw socjalizmu. B lisko trz y 
kro tn ie  wzrosła liczebność k ia -  

towarzysza I .  IV. j sy robotniczej Polski. P rod uk- 
do towarzysza | cja w ie lk iego i średniego prze-

B IERU TA głosi: „W  dniu Wa- mysłu w przeliczeniu na głowę 
szego sześćdziesięciolecia po- ludności przekroczyła praw ię 

. zwólcię pozdrowić Was, Towa- trzy i pól raza poziom przedwo- 
i rz.yszu Prezydencie, jako w ic i-  jenny. Sam ty lko  znajdujący się 
kiego budowniczego i k ie rów - w  budowie gigant hutn iczy Mo
n ika nowej, zjednoczonej, nie- wa Huta da ty le  metalu, ilę  
podległej ludowo-dem okra tycz- produkowało cale pr/.edwojen-
nej Polski.

Przesyłam Wam serdeczne ży„
w

j ne hu tn ic tw o  polskie. Polska 
j przekształca się w k ra j prze
m ysłowy. Pracujące chłopstwo: czenia zdrow ia i sukcesów „  . . . .  . ,

Waszej działalności dla dobra c':>r,H.z a lc iyw n ic j powstaje do
bratniego narodu polskiego i v a iV1 °. zacofa-
dalszego umocnienia przyjaźn i n la . ,o In:c| .\a. o podniesienie 
między Rzecz.ąpospolitą Polską i a\\> roń. poczi -
Zw iązkiem  Radzieckim w  in te -

Podczas E lim inacji Środowiskowych, organlzoioanyi h przez K o 
m is ję  Okręgową ZSP w  Warszawie, wystąp iła grupa studentów- 

SGGW Wydz. Rolny I  rok.
Foto  CAF ■— A ndrze j P iwoński

resie pokoju na całym świe- 
: cie“ .
1 Rzeczpospolita Polska — to 
jedno z najw iększych państw 
sąsiadujących ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim  na zachodzie. Im pe
ria liśc i w yko rzysta li te ry to - 

. , . i r iu m  Polski jako ko ry ta rz  dla

O pokojowe rozwiązanie
żywotnych spraw narodu niemieckiego

O ręd zie  Socjalistycznej P artii Jedności N iem iec

W rozgrywkach o Puchar ZMP CV/KS na własnym boisku
p r z e g r a ł  w  f i b.  n i ed z i e l ę  z B u d o w l a n y m i  (Chorzów- )  0:2 (0:1).
Na zdjęciu: jeden z „ gorących“  momentów podbramkowych.

K om ite t Centra lny S ocja li
stycznej P a rtii Jedności N ie
miec (SED) opub likow a ł orę
dzie do narodu niemieckiego.

Rząd Adenauera — stw ie r
dza orędzie — zamierza z jak  
na jw iększym  pośpiechem na
rzucić N iemcom zach. „uk ład  
ogólny“ , służący celom w ojny, 
ponieważ boi się on wzrostu 
ruchu ludowego na rzecz zjed
noczenia Niemiec i zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego. '

Należy bez-względnie przesz
kodzić temu, aby w rezultacie 
podpisania „uk ład u  ogólnego" 
powstała sytuacja, k tóra będzie 
m ia le fa ta lne następstwa dla 
Niemiec.

Dlatego w  c h w ili obecnej 
każdy Niemiec stoi w obliczu 
decyzji o ogrom nym  znaczeniu: 
Albo zawarcie, traktatu poko
jowego 4-ch wielkich mocarstw 
i  Niemcami, to jest pokój —

albo militarystyezny „układ 
ogólny“ Adenauera, to jest 
stworzenie dyktatury wojsko
wej w Niemczech zach. 1 zna
czne wzmożenie groźby wojny.

Orędzie dalej stwierdza, że 
propozycje rządu radzieckiego 
w spraw ie podstaw tra k ta tu  
pokojowego 7. Niem cam i i stwo
rzenia ogólno-niem ieckiego rzą
du dowodzą, iż is tn ie je  droga 
de spraw iedliwego i  trwałego 
uregulowania problem u n ie 
mieckiego.

Rząd Adenauera. k tó ry  wszel
k im i środkam i sabotuje zawar-

Domagajcie się dymisji rzą
du Adenauera, prowadzącego 
politykę wojenną,'

Robotnicy zachodnio-niem iec-

najazdu na wschód i jako od
skocznię do napaści na Związek 
Radziecki. Antynarodow e bu r- 
żuazy.ino - obszarnicze koła rzą
dzące Polski przedwojennej od
dawały chętnie usługi im peria 
lis tom  ,w ich knowaniach an
tyradzieckich i wrogich dzia ła
niach przeciwko państwu ra 
dzieckiemu. Na takie j, k ró tko 
wzrocznej, n ieprzyjaznej wobec 
naszego k ra ju  . polityce w yg ry 
w a li im peria liśc i wrogowie 
pokoju, p rzegryw ały zaś naro-

na stosować nowe zespołowe 
fo rm y prowadzenia gospodarki 
ro lne j. Na polach Polski pracu
je już  przeszło 25 tys. tra k to 
rów.

Prowadzona jest w ie lka p ra 
ca w  dziedzinie budownictw a 
ku ltu ra lnego. Wyrasta, nowa in 
te ligencja — k rew  z k rw i, kość 
z kości ludu. U tworzona zosta
ła Polska Akadem ia Nauk, je d 
nocząca wszystkie najlepsze si
ły  naukowe w  k ra ju . System 
ośw iaty ludowej został g run
townie zreorganizowany. Dzie
ci robo tn ików  j chłopów uzy
skały szeroki dostęp do w iedzy, 
do nauki i k u ltu ry .

D obitnym  świadectwem wspa
nia łych sukcesów wolnego na
rodu polskiego jest Projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo
spo lite j Ludowej. Nowa K on
stytucja. słusznie nazwana K a r
tą w ie lk ich  zdobyczy, u trw a la  
na drodżtt ustawodawczej zw y
cięstwo narodu polskiego w  je 
go walce o wyzwolenie narodo
we i społeczne, o zbudowanie

dy Polski i Zw iązku Radziec
cy! Przechodźcie od k ró tk ich  | kiego, przegrywała sprawa po- 
ś tra jkó w  ostrzegawczych do j ko ju  w  Europie i na całym  świę 
dalszego kroku : do s tra jku  m a- i cie. Znane są następstwa tej 
sowego przeciwko re m ilita ryza - j zgubnej po lityk i anty narodowej:
c.ii i  „uk ład ow i ogólnemu“ , o I doprowadziły one do katastro - , . . .  , ,  , , .
jedność w warunkach pokoju i fy  narodowej, Polska została o- ! s°cI a llzm u- Naród po ls«  prze-
i wolności, o uwzględnienie w a . j kupowana przez faszystów h i-  ! kona.ł  SJ<? na w łasnym  doswiad 
szych palących postulatów so- j tlerowskich.
cja lnych. ' I W yzwolenie narodu polskiego

Robotnicy, chłop i i in te ligen - i Sp 0Cj krwawego jarzm a faszy
I Jednoczcie się dla wspólne- ! stowskiego przyszło ze wscbo- 

decydującego działania. : du; w yw alczyła je bohaterska
c.io 
go
Niech dzień 1 M a ja  będzie. A rm ia  Radziecka, wraz z k tó -

cie tra k ta tu  pokojowego i prze- I ..........  " ,  '  j r d w a lczy li o wolność ojczyzny
prowadzenie wyborów  ogólno- i dniem "'alki o jak najszz bsze ; ?y owie narodu polskiego. W , utrwalenia państwa

pokojowe rozwiązanie żywotnie w alce w yzw o leńcze ] p rzec iw ko  r  - utrwalenia państwa

czeniu historycznym , że droga 
socjalizmu — to droga postępu 
i odrodzenia narodowego, droga 
szybkiego rozw oju twórczych 
sił narodu, podniesienia dobro
bytu mas pracujących,

Naród polski świadomy jest, 
że swe sukcesy na polu pracy

niem ieckich. dow iódł, że jest |
wrogiem  pokoju i zjednoczenia ; ważnych zagadnień narodu nie- 
Niemiec. Wszyscy zwolennicy j m lepkłe, 0. d nlfm masowej w al. 
pokoiu i lednosci muszą w y c ią - ; , . , , .  , _
Snąć z te in  wnioski, pók i jesz- i W *  m .Titarystyrznym  „układem

1 ogólnym" i rządem Adenauera.nie jest za pozno.

Wywiad z Ministrem Handlu Zagranicznego inż.T.Gede
(Dokońctenie *e str. 1-e4’)

' mość o tym darze, otrzymaną I radzieckich, co pozwala im ■ dostawy z ZSRR maszyn i urza-
1 ' ' Należy podkre-1 dzeń przem ysłowych z umów

najeźdźcom faszystowskim, prze 
ciw ko podjętym  przez burżu- 
azję polską próbom wskrzesze
nia znienawidz.onych przez na
ród dawnych porządków eks- 
ploatatorskich powstało nowe 
ludowo - demokratyczne państ
wo polskie. W  ogniu wspólnych 
bo jów  przeciwko im peria listom  
niem ieckim  zrodziło się, sce- 

k rw ią , braterstwo

Na pokrycie clearingowych 
dostaw z ZSRR (część — z ty tu 
łu  umów inw estycyjnych — o- 
trzym u jem y na k redyt) Polska 
będzie dostarczać do Zw iązku 
Radzieckiego swoje w yroby 
przemysłowe, tabor ko le jow y *i 
inne środki transportu, -węgiel, 
tkan iny , papier, szkło, porcela
nę, w yroby przemysłu hutnicze
go, metalowego, chemicznego.
cynk, cement itd i 

W s truk tu rze  naszego ekspor
tu  w roku 1952 następuje da l
sze korzystne dla naszej gospo

1945 r, — cały naród po lski po-
i naszego przem ysłu hutnicze- I Żeraniu, k tó ra  będzie decydu ją- j w i ta ł . z na jw iększym  wz.rusze-
. g0. maszynowego, chemicznego, cym źródłem  energ ii e lektrycz- j niem i  serdeczną wdzięcznością,
górnictw a i energetyki. W ra - ! nej i ciepła dla rejonu w ie lk ie j 
mach wspom nianych umów in -  j Warszawy.

: w e s tvcv jn vch  z 1948 r. i  1950 r. j Poza tym i ukończonym i lub  
o trz y m u je m y  z ZSRR ca łkow i- j poważnie zaawansowanymi w 
te urządzenia dla k ilkudzies ię- | budow ie ob iektam i, k tó re  o trzy -
ciu zupełnie nowych, na.jbar- j m ujem y ze Zw iązku R adz ie»  1MU> „ „
dziej kluczowych i  potężnych ; kiego, szybko postępuje p ro je k - ; ś‘w iadczenia { osiągnięcia tech- 

! zakładów przemysłowych. _ | towanie i  budowa hut-. — stah ’ j niczne oraz naukowe w na jróż-
P rh jek ty  podstawowego obie- 1 m iedzi, fa b rj.k  sody, b e n z y n y

ktu  Planu 6-letniego — Nowej | syntetycznej, maszyn ciężkich i
H u ty  — w ykonyw ane są przez j innych w ie lk ich  budow li socja- j  
sztab na jw yb itn ie jszych  specja- | lizm u Polski Ludow ej, 
lis tów  radzieckich. Pomoc j obok  dostaw tych kom plet 
Zw iązku Radzieckiego w  budo- ny Cj, fab ryk  otrzym ujem y z

: szeroka pomoc, ja k ie j udzie- j kredytow ych wzrosną w  1952 r. mentowane k rw ią  bra terstw o 
nam Związek Radziecki w 'o  około 50 procent w  porów na- ! narodow Zw iązku Radzieckiego 
jo w ie  naszego metra w W ar- | n iu  z rokiem  1951. Tempo wz.ro- ! i PoLan. Podpisany przed sied-

— W czym, Obywatelu M in i
strze, wyraża się pomoc nauko
wo-techniczna Związku Ra
dzieckiego?

— Związek Radziecki przeka
zuje nam swjoje najlepsze do-

norodnie jszej fo rm ie  i w  n a j- 
j szerszym zakresie. A  więc: w y 
konywanie p ro jektu  zakładów, 
przekazywanie dokum entacji 
technicznej nowoczesnych ma
szyn i urządzeń, przekazywanie

w ie tego w ie lk iego kom binatu i £SRR w iele cennych obrabiarek j technologicznych

zmniejszenie
w  ogólnym eksporcie Polski do 
ZSRR. O korzystne j s trukturze 
naszego handlu z ZSRR św iad
czy następujący p rzyk ład : po
ważną pozycję . w naszym eks
porcie stanowią tkan iny  baw eł-
niane m im o że w yw ozim y ich ! i zasadniczych urządzeń dla tych 

całej nasze] ; zakładów przychodzą

sze hutn ic tw o. radzieckie maszyny budowląne,
Z każdym  dniem rosną hale j k tó re  w yw o ła ły  przew rót w  na- 

fabryczne Nowej H u ty , w ie lk ie  ; Szym budow nic tw ie  i  podnoszą 
piece H u ty  im. Bolesława j e na coraz wyższy poziom 
B ie ru ta  i  H u ty  Kościuszko. D o- | techniczny, 
stawy dokum entacji technicznej I

poniżej 10 proc. 
p rodukc ji .Na w yrób natom iast 
tkan in  eksportowych do ZSRR 
zużywamy zaledwie nk. 11 proc. 
ogólnej ilości bawełny im porto 
wanej z ZSRR, je j resztę, t j. ok.

z ZSRR
w wzmożonym tempie.

W zupełności została opano
wana produkcja w ie lk ie j przę-

Realizacja wym ienionych tu  
pokrótce dostaw inw estycy j-

dokum entacji 
ty k u - 

Polsce nie 
planie do 

pecja listów  
radzieckich w  celu przekazywa
nia  doświadczeń i  udzielania 
konsu ltac ji, szkolenie naszych 
kad r w  wyższych zakładach na
ukowych ZSRR oraz p rzy jm o
wanie na p ra k ty k i do zakładów 
radzieckich — polskich inżynie

nych ze Zw iązku Radzieckiego-i-rów, techników  i  robotn ików  
świadczy o potędze w ielk iego j w  celu zaznajom ienia ich z no-
naszego sojusznika i sprzym ie
rzeńca, k tó ry  wznosząc gigan-

cizalni w P io trkow ie , dostarczo- I tyczne budowle kom unizm u, ab-
nej i zm ontowanej przez Z w ią -

89 proc. zużywa się na p roduk- | zek Radziecki. U ruchom iony 
cję tkan in  bawełnianych prze- j został dział m ontow n i F ab ryk i 
znaczonych dla potrzeb k ra ju  \ Samochodów Osobowych na Że- 
i na eksport w  innych k ie fu n - ! ran iu i F ab ryk i Samochodów 
kach. j C iężarowych im. Bolesława

— Czy można prosić Obywa- Bieruta, a budowa dalszych dzia 
te lł Ministra o bliższe informa- )6\v p rodukcyjnych , szczegól- 
cje w sprawie dostaw obiektów’ nie w Fabryce Samochodów

sorbujące potężne s iły  w y tw ó r
cze K ra ju  Rad, jest równocze
śnie w  stanie zaspokoić wciąż 
rosnące potrzeby im portow e za
przyjaźn ionych k ra jów . Św iad
czy ona przede wszystkim  o 
głęboko in te rnacjonalis  tycznym  
stosunku ZSRR do innych na
rodów, k tó re  tw órczym  w y s ił-

w ym i procesami p ro du kcy jny 
m i i  organizacją pracy, wresz
cie przekazywanie lite ra tu ry  
fachowej, wzorów, pomysłów 
rac jonalizatorsk ich i  w ynalaz
ków.

Poźa p ro jek tam i zakładów, 
k tó re  otrzym ujem y wraz z urzą
dzeniami, o czym już  była mo
wa, w ym ien ić tu  należy cenną 
pomoc, jaką otrzym ujem y ze 
Zw iązku Radzieckiego w  postaci

ia

szawie. Jak wiadomo, Polska stu naszych obrotów ze Z w iąż- j m  l a - .v  radz,ecko ‘ PP1"
nie ma żadnego doświadczenia | kiem  Radzieckim  jest wyższe i *k l m!* w,e,A,.e 7nac' Pn|e h isto-
w budowie tego rodzaju urzą- ! od wzrostu ogólnego obrotu po i- I ryczne, przynięczętowal on bo-
dzeń i tu przychodzą nam z po- skiego handlu’ zagranicznego, "  >ern e n we przyjazne sto-

tek czego udzia ł ZSRR w  : s' inkl- sojuszu t przy-
wżraśia i ’ ’ a:' n l między Zw iązkiem  Ra- 

osiagnie w  1952 r. około 30 p ro - i dzieckim  a Polską. 
cent. ! „Znaczenie tego Układu —

, , . m ów ił J- B7- S TA L IN  — polega
Liczby te. świadczą o decydu- przęde wszystkim na • tym, że 

jącej ro li stosunków polsko- : inam ionu.je on zasadniczy zwrot 
radzieckich dla naszej

mocą na jbardzie j doświadczę- j wskut 
n i budowniczow ie naj.nowocze- ! ogólnych obrotach
śniejszego w świecie metra 
moskiewskiego. Należy zazna
czyć, że wszystkie p ro je k ty  i 
dokum entacje techniczne, tak 
samo ja k  maszyny i urządzenia, 
k tó re  otrzym ujem y ze Zw iązku 
Radzieckiego, są wykonane z za 
stosowaniem na jbardzie j nowo
czesnych osiągnięć przodującej 
w  świecie techn ik i radzieckiej. 
W wysokim  stopniu uw zględnia
na jest mechanizacja i autom a
tyzacja procesów, stosowanie 
p ro du kc ji potokowych it.p. W za
kładach budow lanych w  opar
ciu o pomoc Zw iązku Radziec
kiego będziemy m ogli zastoso
wać najlepsze metody organ i
zacji pracy. D zięk i pomocy 
Zw iązku Radzieckiego jesteśmy 
w  stanie nadrobić w iekowe za
cofanie, spuściznę rządów ka 
p ita lis tycznych i  stworzyć w a
ru n k i dla szybszego wzrostu po
ziomu gospodarczego i  dobro
bytu  mas pracujących Polski.

— Jak liczbowo przedstawia 
się wzrost obrotów polsko-
radzieckich?

gospo
darki, nie ilu s tru ją  one jednak 
w pełn i O lbrzym iej i bezcennej 
pomocy udzie lanej nam przez 
Związek Radziecki. A lbow iem  
dane o w ykonan iu  um ów i licz 
by wzrostu obrotów z ZSRR 
nie u jm u ją  nie dających się 
określić cyfrow o wartości i 
o trzym yw anych ze Zw iązku Ra- j 
dzieckiego bezpłatnie lub  za 
zwrotem  kosztów własnych, ja k  
np.:| pomoc techniczna w  p ro
jektow aniu , budowie i u rucha
m ianiu zakładów

w stosunkach między Związ
kiem Radzieckim a Polską w  
kierunku sojuszu i przyjaźni, 
zwrot, który ukształtował się 
w toku obecnej walki wyzwoleń 
czcj przeciwko Niemcom, obec
nie zaś nabiera mocy formal
nej w niniejszym Układzie".

Narody Polski i Zw iązku Ra
dzieckiego pow ita ły  z głębokim  
zadowoleniem zawarcie układu 
radziecko -  polskiego i corocz
nie obchodzą datę jego podpi-

, i sama. Naród polski słusznie w i- 
. . , pizetnjs o . j j j  w przyjaźni z narodami

wych, ja k  przekazywanie bez
p ła tn ie  licencji, dokum entacji

ludowo - demokratycznego, roz
woju ekonomiki i kultury, bu
dowy nowego życia zawdzięcza 
braterskiej przyjaźni i sojuszo
wi z narodami Związku Ra
dzieckiego, jego przykładowi, 
doświadczeniu i pomocy. Prezy
dent RP BO LESŁAW  B IE R U T 
w  swej 'odpowiedzi ' na po
zdrow ienia towarzysza J. W. 
S T A L IN A  pisze:

„Z  całego serca dziękuję Wam, 
drogi Towarzyszu S TA LIN , za 
Wasze serdeczne życzenia z 
okazji mego sześćdziesięciolecia.

Pragnę zapewnię Was, że na
ród polski będzie nieustannie 
umacnia! więzy przyjaźni i bra
terstwa z bohaterskimi naroda
mi Związku Radzieckiego —■ 
ostoi pokoju i wolności, nadziei 
całej ludzkości.

Zjednoczona ludowo „  demo
kratyczna Polska nie będzie 
szczędziła swych sil dla wzmoc
nien ia  toczącej się pod Waszym 
przewodem św iętej w a lk i 
wszystkich m iłu jących wolność 
narodów o zachowanie i u trw a 
lenie pokoju na całym  świec e“ .

Naród polski ożywiony jest 
mocną wiarą w przyszłość. Nie 
są mu straszne żadne groźby 
i prowokacje imperialistów i ich 
sługusów, ponieważ łączy go 
przyjaźń z narodami Związku 
Radzieckiego, ponieważ kroczy 
on wraz z nimi i masami pra
cującymi krajów demokracji

„ , . _ . . . ludowej w pierwszych szeregach
Związku Radzieckiego rękoj- | potężnego obozu demokracji i

technicznei i doświadczeń we T’1*' " 0," 0SCI Polski ludowo - socjalizmu. Rozwija się i krzep- tecnnicznej i  doświadczeń . demokratycznej, rękojmię Jej nie przyja™ i braterska współ
praca narodów Zw. Radzi cc- 

jest ży- | kiego, Chińskiej Republiki Lu
dowej i krajów demokracji lu 
dowej. Oto rękojmia dalszych 
sukcesów wolnych narodów w  
dziele budowy nowego życia,

wszystkich dziedzinach gospo
dark i, ja k  konsultację radziec
k ich specja listów  w  Polsce i 
szkolenie naszych inżynierów , 
techników  i robo tn ików  w  przo
dujących zakładach w  ZSRR.

rozwoju i rozkwitu.
Związek Radziecki

w otn ie zainteresowany w  tym , 
aby Polska ludowo - dem okra
tyczna by ła  zjednoczona, niepo
dległa, potężna i kw itnąca. T y l-  

W  7 rocznicę U kładu o P rz y -| ko .taka Polska jest w  stanie 
jaźni, Pomocy W zajem nej i wnieść swój w k ład  do szlachet- 
W spółpracy Powojennej m iędzy j nej sprawy w a lk i o u trw a len ie  
Polską a ZSRR, naród po lski w  | pokoju w Europie i na całym

przemysłowych z ZSRR? Osobowych — wkracza w  etap j  kiem  mas ludowych rozw ija ją  j dokum entacji szeregu na.jnowo-
— Radzieckie dostawy nowo- ; decydujący. W przededniu u ru -  j swą pokojową gospodarkę na- i cześniejszych maszyn gó rn i- 

czesnego sprzętu przem ysłowe- ' chomienia zna jdu je  się cemen- i rodową.. | czych, hutniczych, obrabiarek,
go w decydującej mierze p rzy- tow nia w W ierzb icy, jeden z W spaniałym  potw ierdzeniem  j kotłów , ty rb in , generatorów, 
czyniaią się do forsownego j najw iększych zakładów tego ty -  i w idom ym  symbolem tego in -  w ie lk ich  pieców, maszyn ro ln i-  
uprzem ysłow ienia k ra ju , zw la- i pu w Europie; kończy się m on- j ternacjonalizm u oraz pomocy i  | czych i  w ie lu , w ie lu  innych, 
szcza do rozw oju p ro du kc ji j taż już  drugiego turbozespołu \ przyjaźn i, okazywanych nam | ora? technologię p ro du kc ji waż- 
środków wytwórczości. Dostawy najw iększe j w  Polsce e lek trow - i przez Zw iązek Radziecki, jest ! nych a rtyku łó w  chemicznych, 
te obejm ują niem al wszystkie j n i wodnej w  Dychowie. W nasi- i w ie lk i dar w  postaci m onum en- | e lektrotechnicznych itp .
gałęzie przemysłu. Szczególnie i lonym  tempie trw a  budowa o l- 
doniosle znaczenie mają one dla brzym ie j e lek trow n i w  Jaw orz- 
reko n s tru kc ji i  rozbudowy I nie oraz e lektroc iep łow n i na

talnego Pałacu K u ltu ry  i  N auk i j  Nasze szkoln ictw o wyższe 1 
w  W arszawie, budowanego * i-  j in s ty tu ty  o trzym u ją  szereg kon- 
łam i i  środkam i ZSRR. W iado- I sultscjd w yb itnych  naukowców

W ierny p rzy jaźn i z narodem 
polskim  oraz in nym i w o lnym i

— O brót 'tow arow y między 
Polską a Zw iązkiem  Radziec
k im  nieprzerwanie wzrasta. W
rokU/1951 wartość obrotów han- j pe łn i zdaje sobie sprawę, że bez. j świecie.

bra te rsk ie j pomocy Zw iązku j 
Radzieckiego i  stosunków go-
spodarczych z ZŚRJt, opartych | narodam i obozu dem okracji 

historycznego i na sta linow skie j zasadzie w spół- | socjalizmu, Związek Radziecki
konsekwentnie prowadzi polity
kę popierania i pomocy dla ro
snącej i krzepnącej Polski lu 
dowo - demokratycznej. Polity
ka ta oparta jest na leninow
sko - stalinowskich zasadach 
równouprawnienia i przyjaźni 
między narodami, na zasadach 

socjalistycz-

dlow ych po lsko-radzieckich by 
ła 6,5 razy większa od w a rto 
ści obrotów w  roku  1945, t j.  ro 
ku  podpisania
U kładu o Przyjaźn i i W zajem - J pracy m iędzy narodam i, zasa- 
nej Pomocy. To tempo wzrostu i dzie p ro le ta riack i go int.erna-
przewidziane jest również w  ro 
ku 1952, zgodnie bowiem z po
stanow ieniam i P rotokołu na 
1952 r „  w bieżącym roku na
stąpi dalsze zwiększenie obro
tów  polsko-radzieckich o prze
szło 20 procent w  porów naniu 
z rok iem  ubiegłym , przy czym

cjonalizm u, p rzy jaźn i i  wzajem 
nej pomocy — nie do pomyśle
nia byłoby wysokie tempo : 
uprzem ysłow ienia Polski, zało
żone w  naszych planach, wzróst 
s ił i  dobrobytu narodu, nie do 
pomyślenia byłaby budowa so- | in te rnacjona lizm u 
cja lizm u w  Polsce. nego.

w wielkiej walce o pokój na ca
łym śniecie.

W pamiętną rocznicę podpisa
nia historycznego układu ra -  
dziecko-poiskiego o przyjaźn i, 
pomocy wzajem nej i współpra
cy powojennej, naród radziecki 
wyraża swemu p rzy jac ie low i 
i b ra tu  — narodow i polskiem u 
najlepsze, najserdeczniejsze ży
czenia sukcesów na polu budo
w y nowego życja, w  walce o 
pokój. Układ radziecko - polski 
służy sprawie pokoju na całym  
świecie.

Niech żyje wieczna, nienaru
szalna przyjaźń między naro
dami Związku Radzieckiego 
i Rzeczypospolitej Polskiej.
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